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Wychodzi codziennie o godzinie 7. rano, 
z wyjątkiem poniedziałków 1 dni poświą- 
tecznych. 
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stawy karnej na inne kraje zapytać inne sejmy 
krajowe. Samo przez się rozumie się, że referent 
w sprawozdaniu komisji zwróci się głównie ku 
uzasadnieniu rezolucji, która wymaga  zastano- 
wienia się rządu ponownego, czyby na polu usta- 
wodawstwa cywilnego nie wypadało także chwy- 
cić się środków zaradczych przeciwko Jichwie. 
W przyszłym tygodniu sprawozdanie komisji pój- 
dzie do druku i być może, Że jeszcze przed 
świętami sprawa ta wejdzie na porządek dzien- 
ny obrad Izby. 

Nie można przytem pominąć uwagi, która 
sama z siebie się nasuwa, a pozycją niektórych 
członków komisji wyjaśnia. Jeden z członków e- 
świadczył się z góry za ograniczeniem stopy pro- 
centowej i innemi jeszcze reformami ustawodaw- 
stwa cywilnego, a przeciwko projektowi ustawy 
karnej przez rząd wniesionemu. Kiedy jednak ten 
projekt przyjęła komisja, referent wniósł projekt 
do reform ustawodawstwa cywilnego, ów członek 
najgorliwiej przemawiał także przeciwko temu 
projektowi, a to znowu, jak mówił dla 
tego, że już uchwaloną została ustawa kar- 
na. Głosowat on także przeciw rezolucji referen- 
ta, ale dodał, że w Izbie głosować będzie za 
nią, jeżeli ustawa karna upadnie, to znaczy, że 
będzie głosował za tem, czego rząd nie ma za- 
miaru, teraz przynajmniej uczynić. 

Z kolei nastąpiło sprawozdanie referenta 
dra Haasego o projekcie rządowym do ustawy 
przeciwko pijaństwu. Uchwalono pięć paragra- 
fów i zdaje się, że na przyszłem posiedzeniu u- 
chwaloną zostanie cała ustawa. Ów czlonek ko- 
misji ożywiony patrjotyzmem dla kraju, w któ- 
rym się rodził i który ukochał, nie może śŚcier- 
pieć tego, by kraj jego ukochany, chociaż w nim 
nie mieszka, poniżać w tak srogi sposób w o0- 
czach Izby całej monarchji i Europy, zaprowa- 
dzaniem podobnej ustawy. Nie trudno było do- 
wieść mu, że najliberalniejsze- kraje Europy jak 
Anglia, Francja, Badeńskie, Hanowerskie itd. 
mają podobne ustawy, że ustawa sejmu krajo- 
wego oparta jest głównie na ustawie francuskiej 
w r. 1873 przez ciało ustawodawcze francuskie 
uchwalonej i to nierównie ostrzejszej, bo pozba- 
wiającej pijaków nawet praw politycznych, że i 
W iunych krajach opilstwo z jednej, a upajanie 
Z drugiej strony podlega także surowym karom. 
i że przed zniesieniem stosunków poddańczych 
w Galicji nie wolno było dawać trunków upaja- 
jących na kredyt: ale przekonać nie mogły go 
oczywiście te wszystkie argumenta, bo jemu droż- 
Szym jest honor tej- nowej ziemi obiecanej ani- 
żeli wszystko inne. 

Nie potrzebujemy dodawać, że owym „człon- 
kiem komisji* nie jest kto inny, tylko dr. Hó- 
nigsmamn, członek wiedeńskiej „Alliansy izrae- 
lickiej*, niegdyś „żyd polski”, 
dowski*, a. dzisiaj sobie żyd wiedeński, obrońca 
wszelkich Gózłów Wilkenfeldów. Wszakże już 
wytykaliśmy machinacje jego co do tych ustaw. 

Powyższe wiadomości co do planu przyszłej 
austro-węgierskiej kampanii parlamentarnej już 
wskazują, że przed świętami projekta ugo- 
dowe nie zostaną wniesione; a doniesienia pe- 
szteńskie wprost to zapowiadają. Pester Lloyd 
pisze: „Wczoraj dnia 9. bm. odbyła się kilkogo- 
dzinna narada ministerjalna w sprawie zamknię- 
cia bieżącej sesji sejmowej. Ponieważ projekt 
statutu bankowego, którego przerobienia 
w myśl zawartej przez oba rządy umowy podjął 


Lwów dnia 13. marca, 


Przytoczyliśmy niedawno za Starą Pressą 
wiadomość, że trudno, aby przed jesienią sejmy 
zostały zwołane. Organ p. Lassera jednak zdaje 
się tylko na to istnieć i podawać komunikaty 
półurzędowe, aby pubiiczność w błąd wprowa- 
dzać. Politische Corresp. donosi bowiem: „Rada 
państwa będzie zapewne d. 25. b, m. do d. 
19. kwietnia odroczoną. Sejmy zbiorą się d. 4. 
kwietnia, głównie dla uchwalenia budżetów kra- 
jowych a najdalej d. 16. kwietnia zamknięte 
zostaną. Ponieważ zarządowi wojskowemu wiele 
zależy na wczesnem uchwaleniu budżetu wojsko- 
wego, przeto delegacje wspólne będą w 
maju równocześnie z Radą państwa we Wiedniu 
obradowały. Zawisa to jednak od tego, czy rząd 
węgierski przyzwoli, aby kwestję pokrycia wy- 
datków wspólnych, której przed dokonaniem 
ugody załatwić niepodobna, pozostawiono w za- 
wieszeniu i dopiero ma dodatkowej sesji zała- 
twiono. * 

Powyższa wiadomość jest niedokładną, gdyż 
sejm galicyjski będzie dopiero na sier- 
pień zwołany. Tosamo zapewne stanie się z 
sejmem bukowińskim dlatego. że niepo- 
dobna aby prawosławni członkowie sejmu tego, 
a jest ich większość, sejmować chcieli w swój 
wiełki tydzień i w tydzień wielkanocny. Co do 
sejmu galicyjskiego, zachodzi jeszcze ta okolicz- 
ność, że przyszły marszałek nie mógłby w kwie- 
tniu przewodniczyć obradom sejmu, ze względów 
familijnych, wicemarszałek zaś gr. kat. ks. bi- 
skup Stupnicki, który zapewne na nowo miano- 
wanym zostanie, nie mógłby także brać udziału, 
a to ze względów kościelnych, 

Sejm węgierski zamknie w przyszłym 
tygodniu swoją sesję, a zaraz nazajutrz rozpo- 
cznie nową i wybierze sobie prezydjum i t. p., 
poczem odroczonym zostanie. 

Dalszy komunikat delegacyjny o przebiegu 
rozpraw komisji Izby posłów nad projektami 
ustaw przeciw lichwie i pijaństwu w Ga- 
licji, opiewa: i 

„W dalszym toku narad nad ustawami ga- 
licyjskiemi, komisja uchwaliła projekt ustawy 

arnej przeciwko lichwie, zgodnie z wnioskami 
referenta, rozszerzyła jej działalność na Bukowi- 
' ng; uchwaliła, rezolucję, aby rząd zapytał inne 
sejmy krająwe, czyby tę ustawę także w innych 
krajach nie należało. zaprowadzić, ale co do pro- 
ponowanego przez referenta ograniczenia stopy 
procentowej, usposubienie komisji było tak nie- 
przychylne, że przeważna większość tejże oświad- 
czała się przeciwko projektowi ustawy przez dr. 
Rydzowskiego ułożonej i widoczną było rzeczą, 
że głosowanie nad pytaniem, czy nad tym pro- 
jektem obradować czy nie, byłoby wypadło w 
kierunku przeczącym, a w takim razie referat 
byłby przeszedł w inne ręce. Wszystkie argu- 
menta odczytane przez referenta, nie zdołały 
przekonać komisji o potrzebie takiej ustawy. 

W takim składzie rzeczy referent widząc, 
że kwestja ugraniczenia stopy procentowej mo- 
głaby już stanowczo być przesądzoną teraz na 
niekorzyść kraju naszego, wolał zostawić ją je- 
szcze otwartą i zapropował komisji rezolucję tej 
treści: wezwać rząd, aby ponownie rozważył, 
czyby zubożeniu włościan naszych nie dało się 
zapobiedz jeszcze także i przez zmianę ustawo- 
dawstwa cywilnego. Motywem do tej rezolucji 
było głównie to, że przedkładając tylko ustawę 

ą dopełnił jedynie częściowo rezolucji w r. 
1875 przez Izbę uchwalonej, a nie dopełnił tej 
Jej części przez ówczesną komisję prawniczą i 

Przez. Izbę nchwałonej, która domagała się zmia- 
üy ustawodawstwa cywilnego. Na tę rezolucję 
Większość komisji przystała. Tak tedy przyjdzie 

Taz pod obrady Izby: ustawa karna, rezolucja 
Powyższa i rezolucja, aby co do rozszerzenia u- 
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siaj ma nadejść, i temi dniami będzie przez rząd 
węgierski rozbierany; ponieważ dlatego spóźni 
się o kilka dni wyjazd ministra skarbu, p. Szel- 
la, do Wiednia dla finalnego zredagowania sta- 
tutu bankowego; ponieważ dalej i reszta projek- 
tów ugodowych nie ze wszystkiem jest gotową; 
musiano zatem stanowczo zaniechać nadziei przed- 
łożenia parlamentowi projektów ugodowych je- 
szcze przed świętami. Natomiast z pewnościa 


Tatarów, Turków swemi napadami, składali zaś 
się z banitów różnego rodzaju, którzy uchodzili 
z ojczyzny, aby uniknąć surowości prawa. Ko- 
zactwo nie miało ojczyzny i pojęcie jej było mu 
zupełnie obcem. 

W tych dniach wyszedł tu wiersz utalento- 
wanej poetki piszącej pod pseudonimem Gryfa 
pod napisem: Do bratniego narodu, z 
powodu, przedstawienia „Hetma- 
na, wparyzkim teatrze Odeonie. — 
Wiersz ten tchnie świętem uczuciem oburze- 
nia 1 czystą miłością prawdy i ojczyzny. Do 


Rozmaitości paryzkie. 
(Hetman, Dramat napisany w 5 aktach przez 


p. Deroulede ) 


Wspomniałem już, że pojawiła się sztuka 
tralna na scenie paryskiej w Odeonie, pod 
dopisem: „Hetman.“ Wspomniałem zarazem, że 
amat ten natchnionym być musiał autorowi 
Przez. Moskali. Dzisiaj się dowiaduję że p. Derou- 
e autor zajmował stanowisko przy ambasadzie 
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i wiersza dołączono objaśnienie po francusku: Co 
uaącaskiej w Petersburgu jeszcze za czasów ce- to są za Kozacy ? 
nab twa i wtedy już ducha swego zmoskalił a Ustęp ten historyczny w objaśnieniu, jak 


wszystkie prace profesora Duchińskiego, odzna- 
cza się trafnością i głębokością spostrzeżeń hi- 
storycznych i etnograficznych. Wiersz Gryfa 
wraz z tłumaczeniem i wspomnianemi objaśnie- 
niami profesora Duchińskiego, kijowianina, dorę- 
czone zostały autorowi dramatu „Hetman.* 


Jest to wielką zasługą ludzi światłych na 
emigracji, że bronią prawdy wszelkiemi sposo- 
bami i niedozwalają bez protestu samowolnie do 
chwilowych potrzeb politycznych, nakręcać hi- 
storji. 


Treść tego dramatu, nie oparta na Żadnych 
danych historycznych, jest po prostu owocem 
skrzywionej imaginacji. Przedstawia w Lublinie 
„Dwór Władysława IV.*, na którym po odnie- 
sionem“ zwycięztwie znajdują się jako zakładni- 
cy, główniejsi przywódzcy, stary Frot Geraszt 
Stenko. Stary (łerasz posiada piękną córkę Mi- 
klę, w której zakochał się Stenko i Rogowiań, 
ten ostatni, który dobrowolnie podał się królowi, 
nie przebiera w żadnych środkach, i aby się po- 
zbyć rywala, pobudza do powstania kozactwo. 
Przedstawione są narady, wahania się, szczegól- 
niej starego Gerasza, który przewiduje niewąt- 
pliwą klęskę, ale śpiew Maruchy, wróżki, rozle- 
ga Się. zapala umysły Zaporożców, którzy nieba- 
cząc na rady starego Nestora, podnoszą Chorą- 
glew buntu. Stenkę na widok Gerasza przypo- 
mina sobie Miklę, której życie na wiadomość o 
pierwszym ruchu kozackim, jest w niebezpie- 
czeństwie, Spieszy z obozu aby ją ocalić, ale 
Marncha staje przed nim i głosem surowym i 
doniosłym sprzeciwia się ucieczce Mikli, potrze- 
ba, aby ona została jako zakładnik w pałacu 


®t najfałszywszego wyobrażenia 0 przeszło- 
Polski, 


k Znany nam jest stosunek Moskwy do Koza- 
JW: Otóż Moskale usiłowali przekonać p. Derou- 
ie że Polacy byli także prześladowcami. Pod 
jąc płyWem i z treści jaką mu podali nie zna. 
£ historji ani polskiej ani kozackiej napisał 

amat, który z powodu okazałej wystawy, bo- 
£atych ubiorów i szumnych wyrazów: ojczyzna, 
wolność ściąga licznych widzów, 


Dzienniki dla przypodob . ; 

W swych sprawozdaniach położyły asie W 
že i Polacy byli prześladowcami. Za Republique 
Gncaise posunęła swą gorącą chęć zasłużenia 
Ra względy Moskwy do tego, iż nie wahała się 
gaDisaĆ ; że Polacy z powodu nierządu i prze- 
ladowania utracili prawo do bytu politycznego. 
hie iesprawiedliwe te sądy wywołały oburze- 
€ między Polakami czuwającymi nad godnością 
i odowg. Pan Wacław Gasztowt napisał po 
ANcusku wierszem odpowiedź i przesłał ją au- 
nie i fałszywego hetmana, który oświadczył, że 
žag podziewał się aby jego dramat mógł ubli- 
hi usznej sprawie narodu polskiego, że każda 
tycia ma swoje ciemne ustępy, że _ on miał 
Oświ, 15 celu podnieść wielką ideę ojczyzny. To 
woj *acZenie bynajmniej nie usprawiedliwia złej 
„| €żeli p. Deroulede chciał szukać ideału 

© ojczyzny, to mu przedmiotu w historji 
nie brakuje. Maż go sznkać tam, 

80 zupełnie nie było. Zaporożcy kozacy, 
i tote. Pieniądze carskie, albo w chęci łupieztwa 
"Polit Wania wywoływali niepokoje w rzeczypo- 
e polskiej j naprowadzali w jej granice 
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potem „Polak ży-! 


się p. Lucam (jlny sekretarz banku), dopiero dzi-' 


W torek 


We Lwowie, 


przedłożone zostaną zaraz po zebraniu się sejmu 
po świętach. A żeby sejm mógł też wtedy na- 
tychmiast przystąpić do pracy, sesja obecna zo- 
stanie w przyszłym tygodniu zamkniętą, a nowa 
natychmiast Otworzoną, aby wybory biura, komi- 
sji itp. formalności, które zwykle ośm dni czasu 
zajmują, już przed świętami się odbyły.* 

W sobotę zostały obie nowelle do ustawy 
prasowej przez Izbę posłów przyjęte z pewnemi 
zmianami, które przedstawimy w streszczeniu 
rozpraw dotyczących. Większość była znaczna za 
przyjęciem, wszelako ministrowie, będący oraz. 
posłami, opuścili Izbę przed głosowaniem; w roz- | 


t 


prawie też głosu nie zabierali. Zdaje się więc, | podolskiemu i wołyńskiemu jenerał-gubernatorowi | 


że są przeciw tym nowellom, i że Izbę panów 
nakłonią do odrzucenia. 

Wczoraj miał Ojciec św. mianować nowych 
11 kardynałów, dla uzupełnienia kollegium 
kardynalskiago na wszelkie wypadki, a mianowi- 
cie na wypadek zgonu swego. Wstępna historja 
tych mianowań ma być bardzo niemiłą dla hr. 
Andrassego, który proponował arcybiskupa z Ka- 
łoczy, ks. Haynalda do kapelusza czerwonego, 
na co Ojciec św. odparł do kardynała sekretarza 
stanu, Simoniego: „Jak to, Austrja proponuje mi 
Haynalda, mego osobistego wroga, przeciwnika 
nieomylności? oświadcza hr. Paarowi (ambasa- 
dorowi austrjackiemu przy stolicy apost.), że je- 
śli Andrassy nie chce arcybiskupa ołomunieckie- 
go, to Żadnych austrjackich kardynałów zrobić 
nie myślę.* Podobnie oparł się Ojciec św. mia- 
nowaniu biskupa orleańskiego, ks. Dupanloupa, 
kardynałem. z 
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,, Wyjmujemy z Wiadomości kościelnych kilka 
ciekawych faktów nieustającego prześladowania 
religii katolickiej w moskiewskim zaborze. Ks. 
prałat Adam Kruszyński wygnany do Symbirska, 
miasta, nad Wołgą położonego, zamieszkał u 
miejscowego kapelana. Krótko po wywiezieniu 
ks. Kruszyńskiego, ks. Piotr Żmigrodzki, profe- 
sor seminarjum Żytomirskiego, został wywiezio- 
ny do Wielkiego Nowgorodu za to, że napisał 
list do ks. Kruszyńskiego, donosząc mu 0 stanie 
dyecezji. Moskale list ten na poczcie przejęli i 
ks. Zmigrodzki uwięziony i wysłany został. W 
dyecezji łucko-żytomierskiej pannje dziś zupełny 
bezrząd, administrator przez kapitułę wybrany, 
ks. prałat Roszkowski nie został przez rząd po- 
twierdzony i dzisiaj nie ma Żadnej władzy du- 
chownej w tej dyecezji, 

, Księża są jak najsrożej uciśnieni, rząd mo- 
jskiewski wywiera na nich nową i silniejszą pre- 
sję w celu nakłonienia ich do działania w jego 
myśli i wprowadzenia moskiewskiego języka do 
nabożeństwa kościelnego. Jenerał gubernator Don- 
dukow-Korsakow, wstępujący w ślady Murawie- 
| wa-Wieszatiela, zaopatrzony w tym celu w roz- 
|ległą władzę usuwania nieposłusznych a wpły- 
| wowych księży z ich posad, korzysta z niej bez 
Éa naala względu na sprawiedliwość i pod naj- 
drobniejszym poborem wyrywa polskich kapła- 
nów z ojczyzny, skazując ich na wygnanie w 
dalekie strony caratu. Niedawno wywieziono 
księdza z Machnówki za mowę pogrzebową, w 
której nie było nic przeciwnegu rządowi,  zarzu- 
cono zaś księdzu, iż co innego mówił nad gro- 
bem zmarłego, a co innego napisał w mowie, 
którą oddał do cenzury, Tu trzeba dać objaśnie- 
inie, iż każda mowa, każde kazanie, zanim zo- 
stanie wypowiedziana, muszą być wprzódy przez 
policję ocenzurowane. Rozporządzenie jenerał- 
gubernatora świeżo wydane obostrza dawniejsze 
prawo, zabraniające opuszczać księżom parafię 
bez policyjnego, piśmiennego zezwolenia, a więć 
po prostu internujące księży nietylko w ich para- 
fii, ale nawet w miejscu zamieszkania — nie 
wolno bowiem księżom jechać do chorego bez po- 
przedniego pozwolenia od moskiewskiej władzy. 
Rozporządzenie to zabrania także mówić księ- 
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królewskim, dla usunięcia podejrzeń i dlatego, 
aby nieprzyjaciel (Polacy) był napadnięty nie- 
spodzianie. Pierwsze trzy akta malują więc nie-| 
bardzo czysty patrjotyzm kozaków, skoro widzi- 
my Stenka opuszczającego obóz, aby ocalić swa 
ulubioną; z jej strony zaś wahanie się, bojaźń 
nie maluje duszy heroicznie miłującej ozczyznę. 
Czwarty akt, po doznanej porażce, przedstawia 
obóz kozacki, w nim narady, zarzuty, domaga- 
nia się surowej kary na dwóch dowódzców puł- 
ku, którzy opuścili pole bitwy. W czasie tych 
narad staje Marucha, przybyła z Lublina i 0- 
znajmia, że Rogowian na czele swych wojsk 
znajduje się w trudnem położeniu, że aby zňi- 
szczyć armię polską, potrzeba 1500 śmiałych. 
Stenko, któremu wiadoma jest śmierć Mikli, za- 
dana ręką Rogowiana, nie mając już nic, coby 
go wiązało na ziemi. pragnie zostać Leonidasem 
kozackich Termopili. 

Wybór ochotników jest bardzo trudny, bo 
wszyscy chcą iść na śmierć. Dwoch dowódzców 
półku, którzy uciekli z pola bitwy, stają przed 
hetmanem oznajmiając, iż chcą należeć da liczby 
ochotników, aby chwalebną śmiercią zmazać nie- 
sławę małoduszności. Stary hetman każe im pro- 
sić o tę łaskę na kolanach. Tu autor przedsta- 
wia dumnych Kozaków uginających kolano. Pa- 
dają na kięczki, a stary hetman ich zatrzymuje, 
przyciska do piersi i nazywa ich swymi synami 
i żołnierzami. 


Podstęp kozacki powiódł się, bo tysiąc pięć: 
set walecznych , zatrzymało Rogowiana pod Al- 
haną w niebezpiecznych wąwozach, który miał 
się za zwycięzcę, bo wziął do niewoli Stenkę 
śmiertelnie rannego i konającego. W tem trąbka 
kozacka się rozlega, a wojsko Rogowiana na- 
padnięte niespodzianie, rozprószone zostało. Zdraj- 
ca ma jeszcze czas ocalić się przez zgaszenie 
światła w miejscu gdzie się znajdował, któreby 
mogło zdradzić jego obecność. Stenko miał mylne 
wiadomości a śmierci Mikli, porwanej tylko przez 
Rogowiana. Mikla zapaleniem pochodni wskazała 
jego miejsce pobytu. Wzięto więc Rogowiana i 
żywcem zakopano go w ziemię. Rogowian przed 
okrutną śmiercią miał jeszcze czas zasztyletować 
Miklę. Ostatni akt przedstawia starego hetmana 
derasza wobec konającego Stenki z odniesionych 
ciężkich ran, Mikli córki hetmana zasztyletowa- 
nej i samego Rogowiana, który wpadł w ręce 
zwycięzkich Kozaków. Jest to istotnie widok 
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żom kazania z pamięci, muszą je czytać, 
najgorsza, przyznaje gubernatoruwi prawo kara- 
nia i usuwania księży za niestosowanie się do 


rozporządzeń rządu. Wszystkim księżom trze ch 
gubernij: podlaskiej, wołyńskiej i kijowskiej, ka- 
zała policja podpisywać na to deklorację, której 
przekład jest następujący : 

„1877 ruku, stycznia ... dnia, ja niżej pod- 
pisany N. N. daję niniejszą, deklarację na to, iż 
najwyższy rozkaz z d. 26. listopada ubiegłego 
roku, wyrażony w cyrkularnej instrukcji guber- 
natora .... z d. 15. grudnia nr. 15 grudnia nr. 
2354, ma mocy którego służy p. kijowskiemn, 


prawo usuwania (wedle jego uznania) księży od 
obowiązków, ałbo przenoszenia ich, ałbo nakła- 
dania na nich kar pieniężnych za niespełnienie 
wymagań i rozporządzeń władzy, a także zabra- 
niania księżom, aby się nie oddalali ze swoich 
miejsc zamieszkania bez piśmiennego upoważnie- 
nia, przepisanego od władzy cywilnej, i ażeby 
nie wygłaszali kazań w pamięci, mnie dnia dzi- 
siejszego od prystawa N. N. stanu (obwodu) N. 
N. powiatu, zakomunikowany został, z tera 0- 
strzeżeniem, iż w razie przeciwnym podpadnę 
karze, pozostawionej do uznania p.  jenerał- 
gubernatora przez wspomniany wyżej najwyższy 
rozkaz za niespełnienie wymagań i rozporządzeń 
cywilnej zwierzchności (podpis.)* 

W tej samej sprawie rozesłał konsystorz 
żytomirski z rozkazu rządu pod d. 15. grudnia 
r. z. uwiadomienie tej treści: Ą 

„W skutek rozkazu Jego ces. Mości, kon- 
systorz otrzymał odezwę p. Kijowskiego, Podol- 
skiego i Wołyńskiego jenerał-gubernatora z 6. 
(18.) grudnia 1876 r. za nr. 1771 adresowaną 
na ręce prałata dziekana Żytomirskiej kapituły 
katedralnej, ks. Luboówidzkiego, 8 przez tego 
zakomunikowaną konsystorzowi, w której wyra- 
żono: Hosudar Imperator po  najuniżeńszem 
przedstawieniu ministra spraw wewnętrznych 
(Timaszewa) w dniu 26. listop. (8. gruduia) 
najmiłościwiej przelać raczył na niego (księcia 
Dondukowa) w charakterze jenerał-guberna- 
tora prawo wydalania księży z miejsc przez 
nich zajmowanych i przenoszenia ich, jako też 
nakładania na nich pieniężnych kar, za niespeł- 
nienie żądań i rozporządzeń cywilnej władzy. O 
takiej majwyższej woli, zakomunikowanej mu 
przez ministra spraw wewnętrznych dnia 27. 
listopada za nr. 123 uwiadamiając prałata Lu- 
bowidzkiego, czy nie uważa za rzecz potrzebną 
i pożyteczną upomnieć duchowieństwo, iżby ta- 
kowe nie wydalało się ze swych miejsc bez Świa- 
dectw na piśmie od cywilnej zwierzchności, ró- 
wnież iżby nie mówiło kazań 2 pamięci i w o: 
góle z dokładnością i bez. wybiegów spełniało 
wszystkie inne rozporządzenia cywilnych władz, 
uprzedzając proboszczów i przełożonych klaszto- 
rów, iż oni będą odpowiedzialnymi za czynuości 
swych wikarjuszów lub podwładnych zakonni- 
ków. Poleca więc o takowej odezwie p. jenerał: 
gubernatora, zawiadomić całe Świeckie i zakonne 
duchowieństwo dla dokładnego wypełniania.“ 

Z Litwy dochodzi jeszcze trzeci dokument 
nadzwyczaj ciekawy, jestto poprostu denuncja- 
cja, przesłana rządowi moskiewskiemu przez 
zdrajcę i szpiega ks. Aleksandra Kopciechowi- 
cza na dwóch zacnych kapłanach internowanych 
w Grodzie księży Wiktora Rustejki i Joachima 
Moncewicza, obu z dyecezji żmudzkiej. Ks. Kop- 
ciechowicz godny spólnik Niemekszy i Żylińskie- 
go ozdobiony medalem za zdradę Polski w roku 
1863—4 był wówczas dziekanem i proboszczem 
grodzińskim dzisiaj zasiada obok nich z ramie- 
nia Moskwy w kapitule wileńskiej. Dokument ów 
brzmi jak następuje : 

„Do pana gubernatora 
grodzieńskiej. 

Wileński rzymsko-katolicki konsystorz uka- 
zem z 24 maja t. r. za nr. 3957 domaga się 0- 


gubernii 


poruszający, któremu wyborna gra aktorów i 
wspaniała wystawa dodaje uroku. 

Dramat ten według prawie ogólnego zdania 
krytyków napisany jest słabo. Sceny zaledwo się 
trzymają jakiejś całości. Pod względem history- 
cznym jest bez wartości a pod względem arty- 
stycznym, niema jej także. Teodor Banville kry: 
tyk w rzeczach teatralnych powiada: że utwor 
p. Deroulede należy uważać nie jako sztukę tea- 
tralną, gdyż wartości artystycznej niema, ale 
jako wielki hyun napisany na cześć idei ojczy- 
zny, która stanowi duszę i jedność poematu. 
Bohaterką „Hetmana* jest Mikla córka starego 
Gerasza, którą porównać by można z Ifigenią 
Racinea, podobną była do kobiety, a dzia- 
łanie jej gdyby można było psychicznie uspra- 
wiedliwić. Napisanie i przedstawienie „Hetmana“ 
dlatego tylko zasługuje na wzmiankę, iż jest do- 
wodem pilnej e wszechstronnej propagandy mo- 


skiewskiej. 


Paryż d. 4. marca 1877. 
Zaklikowiak. 
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Niestrudzony Józef Brand jedent z mistrzów 
polskiego malarstwa , malujący zawsze bitwy, 
sceny wojenne lub rodzajowe, znalazł się w ko- 
nieczności malowania portretów. Powodem tego 
była wizyta w jego piacowni młodego księcia 
Liutpolda ożenionego z księżniczką Gizellą. 

Cała familja książąt luitpoldów bawarskich 
już od dawna obdarza Brandta rodzajem tej życz- 
liwości, która jest zbliżoną do przyjaźni, nie dość 
bowiem. że bywa zapraszanym do dworn, na 
wszystkie uroczystości i oficjalne zabawy, ale 
proszono go, aby bez zachowania etykiety bywał 
w pałacu królewskim i odwiedzał w wolnej chwili 
znajomych a przyjaźnych sobie książąt. Feldmar- 
szałek armii bawarskiej stary książę Luitpold, 
bywa też w pracowni Brandta prawie co tydzień. 
Wizyty te trwają często po parę godzin, które 
przechodzą na ogiądaniu arcydzieł malowanych 
przez naszego rodaka i pogawędce o sposobie wo- 
jowania Polaków, o tym sposobie, który spra 
wiał, iż nieraz garstka mężnych pokonywała 
dziesięć kroć liczniejszych najezdeów. Otóż przed 
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kilkoma dniami odwiedził znowuż Brandta stary 
książę Luitpold w towarzystwie syna młodego 
księcia . Luitpolda i był więcej jak zwyczajnie 
zachwycony obrazami naszego jenialnego mala- 
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demnie wiadomości o przesłanych z kowieńskiej 
gubernii na mieszkanie do m. Grodna i pod nad- 
zór policji i czuwanie oddanych księży: Rustej- 
ki i Moncewicza. Wiadomość ta jak się okazuje 
'z ukazu konsystorskiego potrzebna mu jest dla 
zdania raportu Jego Ekse. Chociaż wymieniony 
: ukaz konsystorski został przezemnie wykonany, 
| lecz co się tyczy czuwania przezemnie nad wy- 
żej wynienionemi księżmi, uważano za obowią- 
'zek donieść Waszej Eksc., iż ks. Rustejko, we- 
dług mego zdania, pomimo całego swego religij- 
| nego fanatyzmu może jeszcze być cierpianym w 
jtym kraju. Co się zaś tyczy ks. Moncewicza, to 
ten w ciągu całego swego tutaj pobytu zajmuje 
się li tylko intrygami, uwłaczającemi duchowne- 
| mu jego stanowi, rozmaitemi sposobami przeciw- 
działając moskiewskiej sprawie i nawet „do tego 
czasu nie przestaje podniecać w ludzie oporu 
przeciw projektom rządu, co do wprowadzenia 
moskiewskiego języka do dodatkowego katolic- 
kiego nabożeństwa, jako też przeciw tym ducho- 
wnym osobom, które przez przyjęcie rytuałów 
okazały gotowość współdziałania z tem błogiem 
dziełem. 

Złożywszy to przedstawienie Waszej Eksc., 
mam zaszczyt najpokorniej prosić o uwolnienie 
powierzonego mi grodzińskiego dekanatu od wpły: 
wów wyżej wymienionych księży. 

Grodzieński dziekan Kopciechowicz. 


Korespondencje „Gaz. Nar.* 
Wiedeń d. 10. marca. 


(Y) Wczorajsza ogólna i dzisiejsza szczegó- 
łowa debata nad nowellą prasową dr. Foreggera 
w Izbie posłów dowiodła raz jeszcze, że dla 
prawdziwej wolności i dla postępu z pewnością 
szanowne gremium zasiadające w „teatrze Schmer- 
linga“ nic zdziałać nie jest wstanie. Z wszyst- 
kich mowców „liberalnych“ i „postępowych* ża- 
den nie zdobył się, choćby na jeden skuteczny 
argument przeciwko objektywnemu postępowaniu, 
a p. Granitsch w szczególności zamiast dotknąć 
jako człowiek fachowy przedmiotu, zadawamiał 
się polemizowaniem z p. Lienbacherem, który ja- 
ko „reakcjonarjusz* najdzielniej i najskuteczniej 
kruszył kopie w obronie wolności prasy. Krzy- 
kliwe przemówienie p. F'uxa również nie wywar- 
ło żadnego wpływu. Mowca rezonował i zarzu- 
cał „pseudo-liberalizm* rządowi i stronnictwow 
lewicy i centrum. Tym razem trafił przynajmnie 
p. Fux w rdzeń istotny austrjackiego parlamei 
taryzmu. Pseudoliberalizm to właściwe słowo d 
scharakteryzowania wszelkich czynności Izb, 
pod óżywczemi promieniami tego słońca przepa 
da wolność prawdziwa i ludy tracą przyrodzone 
prawa. W pierwszej jednak linii powinien p. 

ux dać jeden przynajmniej dowód, że nie jest 
pseudo-liberałem i polegając na prawdziwej wol- 
ności, choć raz nie wotować za  uszczuplaniem 
autonomii krajów i gwałceniem praw narodo- 
wych. W takim razie, przestałby głos jego być 
głosem czczych frazesów. Reasumując całą deba- 
tę nie można twierdzić, że brakowało na do- 
brych chęciach, jednak zupełny brak czuć się 
dawał — zdołności i wznioślejszych poglądów. 
Wszystkie stronnictwa Izby z wyjątkiem ultra- 
montanina dr. Oelz oświadczyły się za zniesie- 
niem objektywnego postępowania i w ogóle za 
nadaniem większej wolności, aniżeli dotychczas. 
Imieniem lewicy przemawiał dr. Granitsch, po- 
stępowców zastępywał p. Fux, opozycyjną nie- 
miecką prasę p. Lienbacher, a wreszcie w obro- 
nie prasy czeskiej wystąpił dr. Meznik. Tak 
więc całe dziennikarstwo miało swoich rzecz- 
ników, a tylko prasa polska przedstawiała sie- 
rotę, za którą nikt się nie ujął. Delegacja pol- 
ska milczała jak jeden mąż i pozornie uprawni- 
ła nieobeznanych z stosunkami do mniemania, że 
(EEC SANO. c) 


rza. Posiada ich Brandt w swojej pracowni cały 
szereg. Są to obrazy olejne różnych rozmiarów, 
są akwarele, jest i ów wspaniały, wielki obraz 
przedstawiający hetmana Koniecpolskiego odbija- 
jącego jeńców pod Martynowem i zwalczającego 
Tatarów. Stary książę zachwycony temi obraza- 
mi zaproponował Brandtowi, zrobienie portretów 
dzieci syna, Brandt odmówił zrazu, bo portreto- 
wanie nie jest jego specjalnością. Nie pomogły 
jednak nic wymówki ze strony Brandta, nie po- 
mogła wyrażona obawa, czy portrety przez nie- 
go robione będą miały wartość 


mu charakterowi, jaki zwykle nadaje obrazom 
innego rodzaju, książę Luitpold nie dał się prze- 
sonać i oświadczył, 


i odpowiedzą te- 


i z iż chce mieć przez niego a 
nie przez kogo innego malowane portrety wnu- 
ków swoich. Brandt więc w końcu przystał i za- 
biera się do malowania tych portretów. Jak one 
wypadną, jesteśmy wszyscy ciekawi. Co do mnie 
Jestem pewny, iż malarz obdarzony tak niepo- 
spolitym jenjuszem jak Brandt, nic żle nie może 
wymalować, że więc i portrety dla księcia Luit- 
polda będą piękne i doskonałe, 

Pisałem wam już dawniej o bitwie Koniec- 
polskiego z Tatarami pod Martynowem. Od cza- 
su jednak, w którym opisywałem jego kompozy- 
cję, uległa ona znacznym zmianom nie w ugru- 
powaniu lecz przez wprowadzenie masv światła 
1 przepyszuego tonu, który obrazowi nadał po- 
dwójną artystyczną wartość, Postęp olbrzymi ja- 
ki Brandt zrobił w malowaniu postawił go już 
dzisiaj na sfanuwisku najle 
nas ale w Świecie całym 
zdobywa sobie coraz większy. Stoi on już dzi- 
siaj godnie obok Matejki i Siemiradzkiego i po- 
dobnie jak tamci roznosi sławę imienia polskie- 
go po Świecie. Cześć jemu i wszystkim za to, 
cześć za ten szcucunek, jaki budzą dla nieszczę- 
śliwej swojej ojczyzny. Wróg chciałby jej sławę 
odebrać a oni ją dźwigają i rozpraszają te chmu- 
ry, jakie nagromadza raz po raz złość najezdni- 
ków nad jej głową w biaski wielkości ubraną. 


pszych nie tylko u 
malarzy. Uznanie też 
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tylko nasze dziennikarstwo wyjątkowo cieszy się 


łagodnym zastosowaniem objektywnego  posóępo- ; 


wania. Dr. Meznik powinien był posłużyć kołu 
polskiemu za przykład, jak należy pełnić obo- 
wiązek zastępców kraju i narodu; z datami sta- 
tystycznemi w ręku, powinna była delegacja na- 
sza wystąpić w obronie prasy krajowej, prześla- 
dowanej konfiskatami, 

Z nowin bieżących najważniejszą jest, że 
projekt statutu bankowego został już zupełnie 
wypracowany przez jeneralnego sekretarza Lu- 
cama, nad którym wczoraj austrjaccy ministro- 
wie odbyli dłuższą konferencję. Z bardzo dobre- 
go źródła otrzymujemy wiadomość, że ministro- 
wie nie dali swej aprobaty przedłożonemu pro 
jektowi, w skutek czego mają znowu być poczy- 
nione „zmiany stylistyczne”, a dopiero po doko- 
panin tej czynności, odbędzie się nad statutem 
wspolna konferencja obydwóch rządów. Węgier- 
sty ministrowie przybędą do Wiednia. 

Na podstawie najlepszej informacji możemy 
donieść. że jenerał Ignatiew przybędzie pomiędzy 
16 w ls marca do Wiednia. Przyjazd jego został 
przez tutejszą moskiewską ambasadę oficjalnie 
na kompetentnem miejscu zapowiedziany. Baśnie 
o dyferencjach, jakie miały zajść pomiędzy ån- 
drassym a Ignatiewem mogły się wylęgnąć tylko 
w fantazji lubującej, się w senzacyjnych wi- 
dziadłach. 

Na zakończenie pozwolimy sobie dotknąć 
sprawy szwindlu griinderskiego, który nie- 
stety bardzo boleśnie dotknął i Galicję. Specjal- 
ni: mamy tym razem na myśli Vereinsbank li- 
kwilujący. Znaczna ilość akcyjnego banku znaj- 
duje stę w ręku polskiej publiczności, przeto są- 
dzimy że gruntowne i na najlepszej informacji 
oparte przedstawienie stanu majątkowego i po- 
stępowania Rady zawiadowczej i likwidatorów, 
może przynieść pożytek dla naszych posiadaczy 
akcyj tego banku. 

Piz: ciwko Radzie zawiadowczej i likwida- 
torom Vereinsbanku przygotowuje się tutaj ak- 
cja. która zgromadziwszy wszelkie materjały, po- 
trzebue do sformułowania aktu oskarzenia, wy- 
chodzi głównie z następującego punktu widzenia. 
Kiedy Rada zawiadowcza Vereinsbanku zwołała 
w r. 1871 ogólne zgromadzenie akcjonarjuszów, 
aby ich rozstrzygnieniu przedłożyć pytanie: czy 
Vereinsbank ma istnieć nadal, czy likwidować , 
przedstawiła im bilans ówczesny, z którego wy- 
nikało, Że bank posiada aktywa w wartości 
4, 100 000 guldenów, czyli po 41 guld. na akcję. 
Aktywa te składały się głównie: z prjorytetów 
kolei dniestrzańskiejj z akcyj wiedeńsko-neu- 
stadzkiego kanału, browaru w Brun, olejarni w 
Wiedniu, towarzystwa Celulose, Forst-Industrie 
w Waidhofen i rozmaitych innych, tudzież z 
` długu klientów banku, między któremi znaczna 
liczba dochodziła do cyfry kilkakroć sto tysięcy 
guldenów. Zgromadzenie to, na którem Rada 
miała większość głosów, postanowiło utrzymanie 
bauku i zawotowało zarazem 15 guld. wpłaty na 
każdą akcję, w tem mianowicie przekonaniu, 
które mu wpojonem zostało przez mowców Ra- 
dy, że Vereiusbank, otrzymawszy wpłatę wyno- 
szącą półtora miliona guldenów, razem ze swemi 
aktywami , zrobi sobie kapitał, wynoszący .przy- 
najmniej 5 milionów, z którym będzie mógł da- 
lej pracować. 

Tymczasem zaraz na nasiępnem zgromadze- 
niu ogólnem uchwalono złożeme akcji z dwóch 
i pół starych na jedną nową, co już nie zgadza- 

«się z poprzednim rachunkiem, według którego 
wa akcja 2, > 41 == 102'/, + wpłata 
i,2415=37'/, powinna była być szacowana na 
) guldenów, rzeczywiście zaś przez to złoże- 
e oszacowaną została na 100 guld: Ubytek 40 
„uldenów na nowej akcji == 1,600.000 guldenów 
oowinien był w każdym razie pokryć, przewi- 
'zieć się dającą dewalwację aktywów Vereins- 
»anku; mimo to wszakże niebawem potem po- 
stanowiono likwidację. Likwidacja ta trwa prze- 
szło dwa lata — a dziś akcja Vereinsbanku 
warta jest 50 ct., przekonanie zaś ogólne jest, 
że wszystkie aktywa zniknęły. Akcjonarjusze 
wiedeńscy i południowych Niemiec, pytają prze- 
to: co się stało z temi aktywami? Albewiem 
przypuściwszy nawet, Że te aktywa znacznej u- 
legły dewalwacji, to jednak nie wszystkie stra- 
ciły zupełną swoją wartość. I tak np. za pryo- 
rytety kolei dniestrzańskiej otrzymał Vereias- 
bank po 25 guld., za akcje Forst-Industrie po 
20 guldenów, za akcje browaru w Brunn po 60 
guld. itd., więc przynajmniej ta wpływy powin- 
ny by się dziś znajdować w kasach Vereinsban- 
ku, jako też cała wpłata wynosząca 1,500.000 
guld. Tymczasem głos publiczny utrzymuje, że 
Vereinsbank nicma ani grosza. Jeżeli tak jest, 
to tylko jeden z tych dwóch wypadków jest mo- 
żebnym: albo Vereinsbunk już wówczas, kiedy 
akcjonarjuszów zapewił, że każda stara akcja 
jest warta 41 guld. był w bankructwie i tylko 
dlatego nową wpłatę rozpisał, aby się od kon- 
kursu ochronić — a w takim razie Rada zawia- 
dowcza nieprawdziwy przedstawiła bilans; albo 
też bilans był prawdziwy — a w takim razie 
aktywa zostały obrócone na cele uboczne. Bądź 
co bądź, dziś, gdzie jak słychać Vereinsbank 
sprzedaje akcje kanału, wedłag jednych za 
800.000, według drugich za 600,000 guld. jest 
ostatnia chwila, aby się u panów likwidatorów 
o dokładne rachunki upomnieć, inaczej jeszcze i 
ta suma zniknie na niewiadome cele. W tym 
tedy zamiarze zebrali się akcjonarjusze, aby 
akcję przeciw likwidatorom Vereinsbanku rozpo- 
cząć, i wybrali jako swego zastępcę wiedeńskie- 
go adwokata dr. Pawła Dunieckiego, u któ 
rego akcje swe depunują, albo też go zawiada- 
miają, że są gotowi z tą lub ową sumą akcyj do 
tej czynności przystąpić, 

W interesie galicyjskich akcjonarjuszy leży 
z pewnością przystąpić do tej wspólnej akcji i 
porozumieć się z dr. Dunieckim dokąd jeszcze 
pora, by choć cokolwiek uratować z straconych sum. 
Tarde venientibus ossa. 

P. S. Przed zamknięciem listu otrzymujemy 
wiadomość, że cesarz sankcjonował wedle uchwa- 
ły, zapadłej wczoraj na konferencji ministrów, 
zwoianie sejmów krajowych na dzień 4. kwietnia. 
Ponieważ wobec wniesienia przedłożeń ugodo- 
wych do parlamentu wydaje się powyższy termin 
bardzo nieprawdopodobny, przeto z zastrzeżeniem 
podajemy tę wiadomość, chociaż otrzymujemy ją 
od osoby zwykle bardzo dobrze informowanej, 
Sesja sejmowa miałaby wedle tej wersji trwać 
dwa tygodnie, następnie zebrałaby się na krótką. 
sesję Rada państwa, a już w maju delegacje. 

Jest to komplikacja poniekąd technicznie 
nie do wykonania. 


Konstantynopol d. 9. marca. 


Podając w liście wiadomość o depeszy, któ- 
rą otrzymał seraskierat z Rumunii, i o pospie- 
sznem wywołaniu nadzwyczajnej pod przewodnic- 
twem jenerała Klapki komisji wojennej do armii 
naddunajskiej, które to wysłanie spowodowanem 
zostalo wiadomością, zawartą w tej depeszy o 
zaniarze przekroczenia Prutu przez Moskali w 
bieżacym jeszcze tygodniu, bytem tak dalece o- 
władnięty wrażeniem tej niepokojącej wiadomo- 


ści, że dla wszelkiego bezpieczeństwa posłałem 
nazajutrz kopię tego listu przez Triest. Wraże- 
nia tego nie ja jeden doznałem; w dniu tym na- 
wet urząd telegraficzny tak był zaalarmowany, 
że nie przyjmował depesz prywatnych ani do 
Rumunii, ani do Moskwy. W onej kopii tryestyń- 
skiej dołączyłem był wiadomość o fetwie, którą 
wydał szeik-ul-islam. Czy jego świętobliwość 
Hajrullah-effendi kierował się w tym razie na- 
tchnieniem proroka i własną mądrością, lub też 
życzeniem ulemów i softów, albo wreszcie — co 
także możliwe — tajną radą samego dywanu, 
trudno z całą pewnością powiedzieć; dość że fakt 
stał się dokonanym; duchowny zwierzchnik mu- 
zułmanów wzywa padyszacha do podjęcia walki 
religijnej przeciw Moskwie, w imię wyroku mędr- 
ców mekkańskich, a na podstawie tego, że Mo- 
skwa sama pragnie nie li tylko wojny politycznej, 
lecz religijnej w której grozi zagładą całemu 
światu muzułmańskiemu. Miałem sposobność roz- 
mawiania z jednym hadżą. Jest to klasa ludzi, 
najgorliwiej i najrozumniej zajmujących się spra- 
wami politycznemi; nie jeden z baszów i wiel- 
kich dostojników dywanu nie ma tego w całej 
swej głowie, co taki hadża w jednym małym pal- 
cu. Nikt pilniej nad nich nie baczy na opinię pu- 
bliczną, i nikt też troskliwiej nie czytuje dzien- 
ników. Każdy z nich stara się wywiedzieć, co o 
Turcji w danej chwili mówią tu i ówdzie w Eu- 
ropie. Mój znajomy hadża, z oburzeniem wspo- 
mniawszy o owym osławionym projekcie moskiew- 
skim podziału i rozbioru Tarcji już nietylko eu- 
ropejskiej, ale i azjatyckiej, wskazał dumnie rę- 
ką w stronę lndjów, i zawołał: ztamtąd będą 
mieli rozbiór. Cóż Anglicy powiedzą na to — za- 
rzuciłem; slyszałem, że nawet nie pozwalają w 
swoich posiadłościach indyjskich zbierać składki 
dobrowolne na rannych tureckich; jakże więc ze- 
chcą pozwolić na formację legii dia wojny reli- 
gijnej? Nie wiem — odpowiedział mi na to — 
jakie są w tej chwili stosunki Anglii z Wysoką 
Portą, ale to wiem tylko, że gdy postanowimy 
pójść naprzód w obronie naszych praw i naszych 
świętości, to z pewnością Anglia nie będzie tą, 
która potrafi powstrzymać naszych braci w In- 
djach od podania nam ręki, a zdaje się, że go- 
dzina potrzeby wybije niezadługo. 

Otóż pod wpływem takich pogladów i pod 
naciskiem groźby moskiewskiej, Hajrullat-effendi 
widział się zapewne zmuszonym wydać powyż- 
szą fetwę. Czy było przytem jakie porozumienie 
między nim a Portą eo do sposobu, w jaki ta 
ostatnia postąpić ma wobec fetwy, nie wiem. 
Pozwalam tu jednak sobie małą przeprowadzić 
paraleję. Jak zdaniem mojem — co też wypo- 
wiedziałem w ostatnim liście — Moskwa, prze- 
kraczając w tych dniach Prut, uczyniłaby to tyi- 
ko w celach demonstracyjnych, a to w celu za- 
degnania burzy wewnętrznej, rozpoczęcie zaś 
kampanii odwlekłaby na czas jakiś; tak też Por- 
ta, jeśli groźniejsze a bardziej wojownicze wy- 
dała w tych dniach rozporządzenia, i gorliwiej 
zajęła się obroną naddunajską, to w znacznej 
mierze uczyniła to także w celach demonstra- 
cyjnych (nie wykluczając konieczności należytego 
przygotowania się do rzeczywistego odporu), a 
mianowicie chcąc uczynić zadość życzeniom fetwy. 

Samo się.:przez się rozumie, że chęć odwza- 
jemnienia się również groźbą nie małą tu od- 
grywa rolę: ty mnie straszysz, dlaczegoż ja nie 
mam straszyć ciebie? Widać to wyraźnie z o- 
wych artykułów, zamieszczonych w dziennikach 
urzędowych. I tak jeden z nich wyliczywszy siły 
zbrojne państwa ottomańskiego, gotowe natych- 
miast do linii bojowej, i wyraziwszy je w powa 
żnej cyfrze 900.000 żołnierza liniowego (a dru- 
gie tyle jako milicji), dodaje w końcu: „dobrze 
byłoby, aby Moskwa wzięła dobrze na uwagę te 
cyfry !“ 

Ta fanfaronada wcale jest zbyteczną, bo 
rzeczywiste przygotowania dość są imponujące, 
aby jeszcze potrzeba było uciekać się do blagi. 
Podczas mego przed miesiącem pobytu w Rusz- 
czuku można było tam dostrzedz, jakiego rodza- 
ju ucztę gotują tam Turcy dla Moskali. Od tego 
czasu przygotowania jeszcze bardziej się wzmo- 
gły. Ahmed Ejub basza należy do jenerałów bar- 
dzo czynnych i pojmujących doniosłość ciężącego 
na wodzu obowiązku. Pracuje on bez wytchnie- 
nia dniem i nocą nad postawieniem brzegu du 
najskiege w należytym stanie obrony. Kiedy wów- 
czas około północy powracałem z miasta do 
dworca kolejowego, gdzie miałem locum standi, 
widziałem go wracającego w nielicznym orszaku 
z poza okopów miejskich. Siedział tam do godz. 
11. w nocy i wydawał rozporządzenia przy la- 
tarkach. Pod jego osobistem kierownictwem wzno- 
szą reduty i uzbrajają je baterjami w przesmy- 
kach bałkańskich. Najbardziej obwarowane punk- 
ta w tej części prowincji są kontrforty bałkań- 
skie pod Szumlą. Roboty fortyfikacyjne, wykonane 
w tem miejscu, ciągną się na przestrzeń dwu- 
dziestu mil. Ustawione tam baterje składają się 
z dział oblężniczych wielkiego kalibru. Droga 
wojenna, prowadząca z Szumli do Carin A batu, 
została również obwarowaną : wzdłuż niej na ró- 
żnych punktach strategicznych wznoszą się ba- 
terje. Armia czynna nad Dunajem wynosi w tej 
chwili 160.000 Żołnierza. W tych dniach wysy- 
łają tam nowych cztery dywizje. Seraskierat wy- 
słał tam 120.000 karabinów systemu Henry-Mar- 
tiny i 6 milionów patronów. 

Kończę i list, bo za chwilę poczta odcho- 
dzi; o dalszych uzbrojeniach i sytuacji politycznej 
napiszę jutro przez pocztę tryesteńską. Tymcza- 
sem notuję dwa fakta: kompromis z Grekami 
został zerwany, rząd cofnął obietnicę popierania 
czterech kandydatów greckich na krzesła posei- 
skie dlatego, że Ormianie nie przyrzekli dla nich 
wotów swoich. Dwa razy odbywały się wybory 
dopełniające, za pierwszą razą jeden tylko Dik- 
Bachli Jussuf effendi otrzymal absolutną więk- 
szość głosów; skrutynium z drugich wyborów Je- 
szcze niewiadome. i 

Rokowania z Czarnogórcami bardzo źle idą : 
już raz miano je zerwać, a dziś słychać, że de- 
legaci grożą wyjazdem. 


Przegląd polityczny. 


Nie ulega już zdaje się najmniejszej wątpli- 
wości, że podróż Ignatiewa ma na celu wymoże- 
nie od mocarstw podpisania protokołu czy de- 
klaracji, w której byłyby powtórzone reformy, 
żądane przez konferencję konstatynopolitańską. 
Wprawdzie dotąd nie mieliśmy oficjalnego po- 
twierdzenia tego domysłu ; ale za to dostarczono 
uam bez liku półarzędowych enuucjacyj. Pierwszy 
Temps je podał; w ślad za nim otrzymał je T- 
mes w depeszy z Berlina, a wkrótce potem roz- 
pisały się o tym protokole wszystkie półurzędo- 
we 1 ministerjalne organa. 

Nie ulega także wątpliwości, że na ten pro- 
jekt moskiewski zgodzono się w Berlinie. Sam 
bowiem fakt ten, że Ignatiew pojechał z prejek- 
tem tym do Paryża, świadczy, iż w Berlinie nie 
są przeciwni podpisaniu takiego protokołu. ina- 
czej przecież po co udawałby się do Paryża ? 
Francja w zawikłaniach wschodnich nie brała 


ciągle na drugi plan i oświadczała bezustannie, 
że na to wszystko zgadzać się będzie, na co 
przystaną inue mocarstwa. 
do niedawna jeszcze spogladano nadzwyczaj po- 
dejrzliwem okiem na zabiegi ks. Decazesa 
bawiano się ciągle przymierza francuzko-moskiew- 
skiego. Tymczasem dzisiaj Ignatiew mając zà- 
miar udania się do Paryża, odwiedza po drodze 
Berlin, przyjęty tam jest jak najserdeczniej, ży 
czą tam mu jak najlepszego przyjęcia w Paryżu 
i nietylko tolerują, ale nawet upoważniają go ze 
swej strony do wciągnięcia Francji 


cji przyjętym zostanie ? 
podróży Ignatiewa do Rzymu i jak się zdaje w 
marszrucie jego Rzym wcale nie figuruje, jakkol- 
wiek Włochom należałby się ten zaszczyt, choć- 
by za to, że na konferencji stały ciągle po stro- 
nie Moskwy. Przypuszczają jednak, że Ignatiew 
zawita do Wiednia, — gdzie, 
mamy półurzędowym i urzędowym organom, 
dróż jego uważają jako przejaw pokojowych dą- 
żności Moskwy. To optymistyczne usposobienie 
dyplomatycznych sfer wiedeńskich Pester Lloyd 
doskonale tłómaczy, 
dziennik, dla tego trzymają się tego poglądu, 
aby Ignatiewowi wskazać jaką pozę przybrać 
winien, gdy do naddunajskiej zawita stolicy ; da- 
ją mu tym sposobem do zrozumienia, 
pokojowa jego misja 
przyjęta." 


siemu 
[gnatiewa z pozoru wygląda bardzo pokojowo. 
Dziennik ten otrzymuje nibyto z Berlina od oso- 
by — jak donosi — miewajęce dobre iuformacje 
następujące wyjaśnienie dotyczące treści projekto- 
wanego przez Moskwę protokołu. Komunikat tem 
tłómaczymy dosłownie : 


ny, i z przekonauiem, że osiągnął to, czego pra- 
gnął Na wnioski, które tu podał w imieniu swe- 
go rządu, 
wiadomo w szczegółach, jakiego rodzaju Są te 
wnioski, tyle tylko jest pewnem, że rozchodzi się 
o spisanie międzynarodowego protokółu, któryby 
nanowo stwierdził zgodę mocarstw odnośnie do 
żądań Porcie postawionych. Pod względem tych 
żądań bardzo się Moskwa ograniczyła, gdyż ze- 
szła poniżej tego, co oznaczyła konferencja jako 
ostateczny wynik swych obrad. Przedewszystkiem 
zaś opuściła Moskwa obydwa punkta, dotyczące 
ingerencji mocarstw przy mianowaniu guberna- 
torów, 
misji. 
mo, 

i zwołanej przez niego wielkiej rady. W kołach 
moskiewskiej dyplomacji żywią nadzieję, że Por- 
ta nie będzie się dłużej sprzeciwiała tak umiar- 
kowanym żądaniom, jeżeli one poparte będą przez 
wszystkie gwarancyjne mocarstwa. Aby zaś pod- 
pisanie tego protokołu ułatwić mocarstwom, nie 
będzie Moskwa nakładała na podpisujących zo- 
bowiązań sięgających ponad oświadczenie zgody, 
przezeo zapobiegłoby się oporowi Anglii, 
oświadczyła, iż nie chce przyjmować żadnych zo- 
bowiązań na przyszłość. Mniemają tutaj, że mo- 
carstwa wezmą wniosek Ignatiewa pod obrady, 
zwłaszcza, Że jest to jedyny jeszcze sposób, 
możebniający powrot Moskwy do polityki puko- 
jowej.* 4 


winny protokół, jak go Presse przedstawia, przez 
mocarstwa podpisany został, 
wietrzy już w nim coś złego. Do Kolońskiej f7a- 
zety telegrafują z Berlina, że jakkolwiek projek- 
towana przez Moskwę deklaracja nie obejmuje 
zadnych zobowiązań na wypadek, gdyby Porta 
nie wykonała żądanych od niej reform, to prze- 
cież w Londynie obawiają się, aby Moskwa z 
deklaracji tej nie wyciągnęła dla siebie prawa 
mięszania się w Sprawy tureckie, 
sprzeczne z 9 artykułem paryskiego traktatu.* 
Wątpliwem jest przeto, 
tę podpisać zechciała, 

pójdzie Francja, 
jest więc, 
iądania moskiewskie. 
Ignatiewa może się fiaskiem zakończyć. 


Porty. Imaczej bowiem wytłumaczyć Sobie nie 
możemy znaczenia okólnika Sawfeta baszy do 
Mussurusa baszy, posła tureckiego w Londynie. 
W okólnmiku tym — jak wiemy Z depeszy nie- 
dzielnej — Porta 

życie wprowadziła, 
dzić zamierza, — i charakterystycznem jest to 
właśnie, że Porta obiecuje wykouać daleko wię- 
cej, aniżeli Moskwa żąda od niej w swej dekla- 
racji. Na parę dni 
sego. z 31. grudnia 1845  Abdul-Azis 
swoje irade, 
nota Andrassego żądała; 
konferencji działa zagrzmiały 
nia konstytucji, która przeszła wszelkie oczekiwa- 
nia mocarstw; wreszcie Ignatiew wyjeżdża d. 4. 
b. m. z projektem deklaracji, o treści tej dekla- 
racji dowiaduje się Porta 
Sawfet okólnik, w którym dwa razy więcej obie- 
cuje, niż Moskwa podobno żąda. 
zużytkowana jaż przez Turcją, prawdopodobnie 
i tym razem niewiele więcej przyniesie Turcji 
korzyści, niż poprzednio. 


jednak mamy nadziei, żeby parlament ten pora- 
dził cośkolwiek i wykrył Źródło, 
miny założone przez Moskwę. Mało żywimy na- 
dziei, bo jesteśmy zdania, że o ile łatwo napisać 
konstytucją, 
dzić Sam Midhat nie wierzył przecież, żeby 
konstytucja jego pożądane przyniosła owoce, bo 


dotąd żadnego czynnego udziału, usuwała się. 


ki po turecku napisać, a nie znając tego języka, | 
zgłosili się do jednego ze swych współobywateli | 
imieniem Miltiades, który umiejąc cokolwiek po 
turecku pisać, pragnął być wybranym na depu* | 
towanego. Poleeono mu wtedy, aby na kartkach 
pisał „Caratheodori Efiendi*, lecz on wolał za-, 
miast jego postawić swoje nazwisko, Oszukań- 
stwo odkryto przy obliczeniu głosów. Aby wy- 
borców uspokoić, przyrzekł im Miltiades, iż ich 
równie dobrze jak Caratheodori Effendi zastępo- 
wać będzie, * 

Czyż po takim parlamencie można się czego 
spodziewać ? 


Przytem w Berlinie 


i o- 


w koalicję. 
Pytanie więc teraz kto jeszcze do tej koa- 
Dotąd nic nie mówią o 


Głosy z kraju. 
(Zadanie przyszłego sejmu.) 
Z nad Wisłoki. 
(Ciąg dalszy). 


jeżeli zawierzyć 


po: 


Wydział krajowy wypracował znów nstawę 
drogową na podstawie prestacyj i takową ma przed- 
stawić sejmowi. Powcórzy się więc taż sama nie- 
sprawiedliwość. Niech Wydział krajowy sposobem 
próby, odda drogi pod wyłączny zarząd wydziałów 
powiatowych, chociażby tylko na lat kilka, z pra- 
wem nałożenia dodatkn do podatkn od 10 do 20 
proc., stosownie do potrzeby, Dodatek ten zarówno 
gminę jak dwory obciążać powinien, i ściągnięty 
wraz z podatkiem, Wydział powiatowy za porozu- 
mieniem z gminą, uwolniwszy prawdziwych biednych, 
rozłoży porówno na resztę gminy robociznę., 

Dwory obowiązane dawać drzewo, zbywają ten 
obowiązek niechętnie, dają wierzchołki sękate, z 
których most trwa rok lub dwa i znów potrebna 
ceperacja, nowe kłopoty o drzewo — a ileż to 
było skarg, Że obszar dworski drzewa nie daje, 
ile rekursów do Wydziałn krajowego przeciw orze- 
rzeniom Wydziałów powiatowych w tym przedmio- 
cie, a tymczasem most nie naprawiony, to też mo- 
sty nasze weszły już w przysłowie. A cóżby to 
było, gdyby i dwory miały odrabiać szarwark, 
gmina oglądałaby się na dwór, ten znów na gminę, 
kto pierwej zacznie, czas by npłynął, nastąpiłyby 
roboty w polu i dróg by nie było. 

Najwłaściwiej, najsprawiedliwiej byłoby zamie- 
nić szarwarki i obowiązek dawania drzewa przez 
dwory, na pieniądze, i jako dodatek do podatkn 
ściągnąć, Tym sposobem nie tylko gminy w powie- 
cie, ale i powiaty w całym krajn zrównaneby były 
pod względem ponoszenia ciężarów. Pieniądze wró- 
ciłyby napowrót do gmin za robociznę, dla biednych 
byłby zarobek, a robocizna nie byłaby marnowaną, 
bo nie byłaby darmochą, jak ją lud nazywa i ino 
sty byłyby dobre. 

Wszak wiele Wydziałów powiatowych wnosiło 
projekta podobnej zmiany ustawy, przez dodatki 
do podatków, były nawet dyskusje w sejmie, ale 
posłowie większych posiadłości sprzeciwili się temu, 
a przecież przykład powinien isć z góry, aby lnd 
widział dobre, szczere nasze chęci a nie mane- 
wrow anie, 

Towarzystwo ochrony zwierząt sili się na spo- 
soby niżenia niedoli zwierząt, niech zwróci uwagę 
na drogi i mosty, a dójdzie do celu. 

4. Ustawa o szkołach. Ileż to znów było pro- 
jektów, ile zapałn chwilowego. zbierano nawet 
składki, by podnieść oświatę u ludu. Zgodziliśmy 
się: wszyscy, że eświata jest niezbędną, wzięli się 
do dzieła, i wychodzi ustawa, podług której, gmi- 
ny posiadające szkołę płacą 12',, dodatków, dwór 
4*/,, gminy zaś nie posiadające szkoły, nie płacą 
nie. Po takiem zadecedowaniu, ciemne masy luda, 
z wdzięczneścią witają nstawę i oznajmiają „nie 
chcemy szkoły, bo to nas uwałnia od płacenia, * 
czy taki był eel nstawy? Na dowód stawiamy 
przykład. W sąsiedztwie naszem dwór ofiarował 
gminie liczącej dusz 700, w środku wsi 3 morgi 
grantu, gotowizną 1000 zł. wycechewał we wła- 
snym lesie o 1000 kroków odległym ode wsi 
drzewo na szkoię, i przyrzekł zapłacić majstrów, 
niech tylko gmina zwiezie drzewe; gmina zamożiia 
oznajmia „skoro dziedzić chce szkoły, to niech ją 
sobie stawia.* Nie pomogły przedstawienia pro- 
boszcza, trzechkrotny zjazd inspektora, gmina zo- 
stała przy swoim, mówiąć „jak będzie szkoia, bę 
dziemy musieli płacić, dziś ustawa uwalnia nas od 
tego* — szkoły nie ma — górą nstawa, 

Referent nastawy miał dobre chęci, zapewne 
pragnął oświaty, ale był niepraktycznym, a nie- 
znając naszego luiu, jego usposobień, przekonań 
zakorzenionych  przesądami, chociażby i posiwiał 
przy biórku, z pod pióra jego wyjdą tylko marze- 
nia, ntopije. — Gdyby był powiedział, wszyscy po- 
winni płacić na oświatę, cały kraj, — lud przy- 
zwyczajony do płacenia podatków. bO na opiesza- 
łych jest egzekucja, o którą prosić nie trzeba, był 
by płacił i ten dodatek, a wtedy gminy same ode- 
zwałyby się „a! skoro płacimy, to dajcież szkołę“ 
i z czasem byłyby wszędzie szkoły. 

Taż nstawa mówi dalej — Rada szkolua po- 
winna zebrać fundusz z gminy na opał, usługę, 
reperucję budynkn i inne potrzeby. A ponieważ 
gmina nie lubi wydatków, przeto do Rady szkolnej 
nie można znaleźć ani jednego członka, bo nikt 
nie chce być egzekutorem i narażać się, dwór nie 
chce wchodzić z gminę w kolizje, a tego następ- 
stwa takie: Opału nie ma, okna powybijane, posłu- 
ga nie znano, przez dach cieknie — bo nikt nie 
da kilku centów na załatanie dziury; w szkole zi- 
mno, dzieci marzną, nareszcie i rodzice dbając o 
zdrowie dzieci uie posyłają ich do szkoły. Szkola 
jest, ale pusta. Daremnie nauczyciel chodzi, prosi, 
kołacze, nic nie pomaga, a w dodatku nauczyciel. 
zamiast zjednywania sobie sympatji, naraża się 
gminie, bo ta widzi w nim egzekutora, A nie nau- 
czyciela. Gdyby nitawa naznaczyła była potrzebny 
dodatek, Rada szkolna pobierałaby pieniądze na te 
potrzeby z kasy, byliby i radni i nauczyciel nie 
byłby znienawidzony. 

Taż nstawa zabrania nauczycielom pełnienia 
obowiązków pisarza gminnego. Tego uiebezpieczeń- 
stwa nie rozumiemy, owszem uważalibyśmy za za 
słngę nanczycielowi, gdyby wchodził z gospoda- 
rzami w jak najściślejszą styczność, aby należał 
doich rady, był pisarzem gminnym, kasjerem kasy 
gminnej, a uczciwem i taktownem postępowauiem 
zjedaywał sobie zaufanie gminy. oświecał lnd i 
przychodził im z radą w każdem zdarzenin. Cóż 
nauczyciel zrobi z czasem wolnym od zajęć szkol- 
nych, czytać nie podobna ciągle, towarzystwo na 
wsi nie zawsze się znajdzie odpowiednie, musi na 
coś użyć tego czasu, może go użyje dobrze, ale 
może go nżyć i żle. Pisarzem nie wolno być nau- 
czycielowi, ale wójt nie umie ani czytać ani pisać, 
zatem bierze pierwszego lepszego pokątnego do- 
radcę, byle tanio; ten ząsiada w karczmie, otwiera 
tam kancelarję, tam załatwia sprawy, a ztąd mamy 
we wsi zły przykład i gotowe procesa. 

5. O zapobieżeniu lichwie u ludn. — Ileż znów 
nad tem nadebatowano, zakładano banki, kasy za- 
liczkowe i t. p. eksperymenta, pracowali nad tem 
ludzie zacni, z dobremi chęciami, ale niestety znów 
bez znajomości ludu naszego, niepraktyczni. 


(Dok. nast.) 


„W Wiedniu, powiada ten 


że tylko 
byłaby tam dobrze 
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Anglia pierwsza 


co byłoby 


aby Anglia deklarację 
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Przyspieszyć to fiasco, oto dzisiejszy 
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Dzisiaj otwiera się parlament turecki. Mało 


któreby zalało 
o tyle tradno ją w życie wprowa- 


nie wierzył, Żeby się w narodzie przyjąć zdo- 
łała. Zresztą, jakże to oryginalnie odbywały się 
wybory do tego parlamentu. Posłuchajmy co opi- 
sują korespondenci stambulscy: 

„Mukhtar i Imau (przełożeni okręgowi i po- 
wiatowi p. r.) porozumiewali się zwykłe z osobą 
pragnącą otrzymać krzesło deputowanego, i ukła- 
dali pismo stwierdzające że podpisani na niem, 
głosy swe dają na kogokolwiekbądź, kogo Mukhtar 
oznaczy następnie. Ajenci Mukhtara i Imama u- 
udzielali ten po turecku spisany dokument 
wszystkim wyborcom, którzy się na nim podpi- 
sywali nie wiedząc nawet ktu jest ich wybrań- 
cem. Czasami znajdowali się ciekawi, którzy 
chcieli wiedzieć na kogo głosują; takim odpo- 
wiadano, że wiedzieć o tem jest im zabroniono 
(yachak), gdyż jest to rzeczą Muktara i Imama. 
Inni, którzy o wyborach najmniejszego nie mieli 
wyobrażenia, uporczywie wzbraniałi się podpisy- 
wać dokument, z obawy, że idzie tuo jakiś poda- 
tek wojenny (Janė). Mukhtar i Iman zebrawszy 
tym sposobem podpisy wyborców swego okręgu, 
przygotowali kartki głosowania i en bloc wrzu- 
cali je do urny.* 

A znów inny korespondent taki fakt opisuje: 

„Inaczej działo się w Boyadjikeni, chrze- 
ściańskiej wsi nad Bosforem ; tam chcieli wybor- 
cy swe wyborcze prawo osobiście wykonywać, 
lecz wkrótce spotkali si; z wielką trudnością. 
Według ordynacji wyborczej, mieli oni swe kart- 


Kronika miejscowa í zamiejscowa, 


W piątek przedstawiony będzie na naszej 
scenie po raz pierwszy dramat historyczny w 5 
aktach p. t. „Haman“. Jest to utwór oryginalny, 
wydany przed kilku laty bezimiennie w Lipskn, a 
jak mówią ci, którzy go czytali, wcale nie małej 
wartości, którą podnosi jeszcze bardziej tendencja 
polityczna. 

Razem z krotofiłą hr. Fredry, syna „Kalosze“, 
która przedstawiona będzie wkrótce na scenie na- 
szej odegrany zostanie także obrazek kąpielowy w 
jednym akcie „W Krynicy*, napisany przez dow- 
cipuego autora „Kłopotów starego komendanta.“ 
Posiedzenie Rady miejskiej odbędzie się dziś 
we wtorek dnia 13. marca 1877 o godzinie 6tej 
wieczorem. Na porząakn dziennym : 1. Sprawozda- 
nie komisji „ad hoc” względem wyboru do komisji, 
delegacji i deputacji. 2, Wybór delegatów Rady 
miejskiej. 3. Wybór pierwszego delegata. 

W sobotę odbyło się walne zgromadzenie 
członków kuchni ludowej, która to instytucja do- 
broczynna dopiero od roku istnieje. W  knchni tej 
rozdano od 10. lutego do 31. grudnia 1876, 75 
tysięcy obiadów po 10 et. Liczba ta świadczy o 
pożyteczności tej instytucji, która przy dalszym 
rozwoju może znaczne korzyści przyuieść biednej 
ludności. Dochody wynosiły 14.449 zł. 18 ct, — 
żelazny fundusz 4500 zł. Do każdego obladn, za 
który płaci się 10 ct, dodaje zarząd 2* se Ct., 
lecz i teu wydatek zmniejszy się na przyazłość, 
gdyż w tym roku były znaczniejsze koszta na 
sprawienie inwentarza i urządzenie lokalu. Knra- 
torką wybrano hr. Alfredową Potockę ; prezesową 
p. Marję Jasińskę, zastępczynią Felicję hr. Miero- 
wę, sekretarką H. Reissowę — członkami zarządn 
na rok 1877 pp. Laurę Fried, Eugenię Groman, 
B. Janda, Walerję Madejskę, Joannę Piętakowę, 
Antonię Semilskę, Bertę Szattanerowę, Katarzynę 
Wieczyńskę, Julię Wierzbickę, N. Bach, Zenobię 
Bobownikowę, Ksawerę Dymetowę, Aleks. Krzyża- 
nowskę — i pp. Mieczysława Darowskiego, Ber- 
narda dr. Goldmana, Fr. Jelinka, ks. kan. dr. Ko- 
stka, Feliksa Piątkowskiego, F. ks. kan. Zabłoc- 
kiego, Eug. Kuryłowicza i dr. Malego. 

Ogólne zgromadzenie członków Towarzystwa 
galicyjskiej kasy oszczędności odbędzie się .stoso- 
wnie do statutów dnia 17. marca 1877 w sobotę 
o godzinie 10. przed południem w sali posiedzeń 
dyrekcji galicyjskiej kasy oszczędności, ma „które 
szanownych czionków Towarzystwa się zaprasza. 
Statystyka pocztowa, W lutym r. 
b. nadzno we Lwowie 165.463 listów prywatnych 
niepoleconych (między temi 4462 do adresatów w 
miejscu) 63.330 kart korespondencyjnych ; 23.526 
posyłek pod opaską; 4153 posyłek z próbkami; 
144.002 egzemplarzów gazet, 51.701 listów. urzę- 
dowych, 30.064 listów poleoonych, 4818 przekazów 
na łączną kwotę 743 598 zł; 36.672 posyłek war- 
tościowych (między temi 7441 za pobraniem w łą- 
cznej kwocie 56.683 zł), ogółem 513.729 posyłek, 
(o 13.696 mniej jak w styczniu r. b., co stąd po- 
chodzi, że luty ma o 3 dni mniej jak styczeń i że 
w pierwotnych dniach stycznia z powodu noworo- 
cznych Życzeń zawsze wzmaga się nieco rach 
pocztowy.) 

Nadeszło zaś do Lwowa 123.785 listów pry- 

watnych niepoleconych, między temi 4463 w miej- 
scu nadanych, 58.151 kart korespondencyjnych, 
20.443 posyłek pod opaską, 1433 posyłók 4 prób- 
kami, 14.180 egzemplarzów gazet, ; 
nrzędowych, 31.487 listów poleconych, 10.865 prze- 
kazów Lą kwotę 282 453 zł., 19.732 ppsyłek war- 
tościowych między tem 1009 za pobraniem w łą- 
cznej kwocie 10.904 zł., ogółem 318.044 posyłek 
(o 37.892 mniej jak w poprzedniw mieśiąen, czege 
przyczyny powyżej podano.) 
Na druk elementarzy dla ludu górno salą- 
skiego złożyli w administracji Gazety Narodowej : 
pp. N. Laszkiewicz z Czerwonogrodu 1 zł., Apoli- 
nary Dydyński 1 zł, — Z poprzednio złożenemi 
razem 259 z!. 75 ct. i 10 mark. niemieckich, 


Na pogorzelców w Bursztynie złożyli w ad- 
ministracji Gazety Narod. pp. Kordjan Ujejski z 
Pawłowa 10 zł, P. L, 1 zł. 

Wykaz drngi składek na pielgrzymkę wło- 
sian: Z dawnego 107 zł. 20 c. — Albert Ciesiel- 
ski z Prus 3 marki, Jan Bęba z Płazy 75 e., dr. 
Kazimierz Żelichowski 2 zł. 50 c, WW. Zygmunt 
| Auna Dzierzbicey 50 franków, Michał Więc s 
Rozdołu 1 zł. 20 c., Jerzy Koller, lekarz z Gor- 
lic 1 zł. 50e., ks. Paweł Wroński 50 c., ks. Zych- 
liński z Brzeska starego 10 zł., ks. Sękowski z 
Radgoszczy 1 zł., Kasper Molęcki z Krakowa 2 
zł., St. Korsynak z Gumnisk 5 zł., księżna San- 
guszkowa z Gumnisk 30 zł, Razem 161 zł. 3 mar- 
ki i 50 frauków. — Bóg zapłać. 


Wiadomości policyjne. Przy kasie 
teatralnej przytrzymano przedwczoraj po południu 
wśród natłoku ludzi, Hersza Fuhrmana, szeregowca 
tutejszego pułku piechoty ks. Holsztyńskiego, wła- 
śnie w tej chwili, gdy wyciągnął p. Alekaandrowi 
Brzostowskiemu z Krakowa, pugilares z kieszeni, 
w którym znajdowały się 9 zł. i bilet koiejowy. 
Prowadzony do policji złodziej odrzucił pogilares 
na bok, co jednak spostrzeżono. 

_ W kawiarni p. Leona Fuchsa przy ulicy So- 
bieskiego, zgubiono zeszłej nocy pngilare: z czer- 
wonej skóry z 18 zł., którego dotychczas nie pd- 
szukano. 

Dywan kosztowny turecki z szarą pudszewską 
zgubiono zeszłego tygodnia na drodze ze Lwowa 
do Żółkwi, Rzetelny znałazca zechce za stosowną 
nagrodą złożyć go w e. k. dyrekcji policji lub o- 
desłać p. Siarkiewiczowi, inspektorowi szkół w 

ółkwi. 


Walne zgromadzenie Towarzystwa ocho- 
tniczej straży ogniowej „Sokół.“ 


W niedzielę o g. 4. popoład. odbyło się walne 
zgromadzenie Tow. ochotniczej straży ogniowej pod 


w sali Stowarzyszenia rękodzielników „Gwiazda*, 
Obecnych członków 80. Po odczytaniu protokołn 
z poprzedniego walnego zgromadzeuia, odczytuje 
sekretarz p. Rewakowicz Henryk sprawozdanie z 
czynności Towarzystwa za rok 1876, z którego 
pokazuje się, że fatalne stosunki ekonomiczne roku 
zeszłego jak wszędzie tak i na Towarzystwie stra- 
żaków wycisnęły swe piętno. Reauta nrządzona na 
dochód Towarzystwa przyniosła 452 zł., zaledwie 
1j, część tego, co reduty dawniej przynosiły; dalej 
festyn odbyty w Stryju przyniósł 163 zł. 30 e. 
Wydział jednak nie zrażał się temi niepowodze- 
niami, wewnątrz Towarzystwa czynił ce mógł, aby 
je podnieść i rozwinąć. 
mundurów i przyborów, braki starano się wszędzie 
skompletować. 

Straż ochotnicza czynną była przy 7 pożarach 
sygnalizowanych, dwóch niesygnalizowanych, a trzeh 
fałszywych alarmaeh. Przsciętnie do akcji 
pożarze stawało 68 ochotników, Wynagrodzenie 
za współndział przy pożarach wynosi w kwocie 


łącznej 284 zł. 50 e., za dwa zaś pożary otrzy=, 


mała straż ochotnicza uznanie od prezydjum ma- 
gistratu. Nadto Towarzystwo asekur. „Donau“ v“ 
fiarowało na rzecz Towarzystwa straży 25 guld. 
Te dochody z prac przy pożarach, pozwoliły To- 
| warzystwa wynająć lokal, który staż sią ogniskiem 


47.968 listów , 


przewodnictwem naczelnika p. Alfreda Bojarskiego ~ 


przy ; 


Uporządkowano magazyn “ 
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tia towarzyskiego. Ustanowione zeszłego roku 
Kemie dia tych towarzyszy, którzy ani jednego 
czenia nie opuszczą, wywarło dobry wpływ na 
Uonków. Odbyto 115 ćwiczeń gimuastycznych i 
iarniczych. 

Dalej podnosi sprawozdanie, iż w gronie to- 
Warzyszy liczącem ogółem 145 członków, znajduje 
ię kilku z obywatelstwa lwowskiego, kilku z in- 
Wigencji urzędniczej, z młodzieży zaś akademi- 
kiej tylko jeden, a resztę stanowią rzemieślnicy, 

rzy z wszystkich warstw naszego społeczeństwa 
Wjwięcej poczuwają się do pełnienia obowiązków 
dywatelskich. 

| Stan majątku Towarzystwa jest następujący: 
Z końcem roku 1875, przedstawiał się fundusz że- 
$ y Towarzystwa w kwocie 3138 zł. 97 ©., Z 
lońcem roku 1876 wzrósł do sumy 3288 zł. 37 e. 

artość ogólna majątku Towarzystwa łącznie z 

Wentarzem kancelaryjnym, przyborami it. d. wy- 
Wsi 6461 guld. 50 ct. Pierwszy wniosek Wydzia- 
A udzielić Wydziałowi absolntorjum za r. 1874, 
11875 i 1876, po przemówieniu p. Gubrynowicza 
hko skarbnika, p. Majewskiego, członka komisji 
Ukertrującej, zostaje przyjęty. s 

Następnie wyrażono uznanie przez powstanie 
Wszystkim korporacjom i stowarzyszeniom, jako- 
iUt pojedyńczym osobistościom, którzy bratnią i 
lkmocną dłonią wspierają Towarzystwo, 

Nad trzecim wnioskiem wydziału, aby w myśl 
ltdnogłośnej uchwały zeszłorocznego walnego zgro- 
Madzonia, przynać nagrody w pięciu 20-guldeno- 
"ych premiach wylosować się mających z pomię- 
zy dziewięciu kandydatów takich, którzy najgor- 
/Wszymi byli w uczęszczanin na ćwiczenia, — roz- 
pezeła się szeroka dyskusja. 

Pp. Barącz i Hryniewicz z uwagi na mały 
b ysty dochód w tym roku, tudzież że lepszą na- 
środą dla strażnika jest srebrna opaska, aniżeli 
feniężna nagroda, radzą ograniczyć się na opasce. 

P. Małuszyński jest za utrzymaniem ze- 
sałorocznej uchwały w całości. 

Pp. Rewakowicz, Majewski i Gnbrynowicz 
| zemawiają za wnioskiem wydziałn i podnosząc, 

jedyną przyczyną liczniejszego w tym roku n- 
| iatu w ćwiczeniach, była nadzieja nagrody, tu- 

ieź wykazując, że zgromadzenie stałoby się wia- 
“omnem i niesłownem, gdyby nchwałą swa zeszło- 
jzną obaliwszy, omyliło w nadziejach tych, któ- 
4 z zaniedbaniem swoich codziennych obowiąz- 
"ý w spieszyli na ćwiczenia. 

| Uchwałono, „by dziewięciom do losowania na- 

bd przedstawionym kandydatom, udzielić srebrne 

seki z odpowiednią pochwałą na piśmie.* 

Przyjęto dalszy wniosek wydziału, ażeby przez 

dział wypracowany projekt regulaminu wzajem- 
pomocy dla zaopatrzenia wdów i sierót, pole- 
osobnej komisji z siedmiu członków złożonej 
rozpatrzenia, i złożenia najdalej do 1. lipca 
r. sprawozdania, poczem wydział zwoła nad- 
yczajne walne zgromadzenie, któremu do uchwa- 
projekt ten podda = 

W końcu przyjęto wniosek pana Hryniewieza, 
keby zamiast dotychczasowych pasów skórzanych 
prawi strażnikom gurty, poczem nastąpiły wy- 
bry na zastępcę naczelnika, dziesiętników, Wy- 
zlałn, komisji kontrolującej, sądu honorowego l 
p|"kiety. 

— Przeniesienia. Naczelny dyrektor poczt 
"Brzeniosł asystenta pocztowego Karola Jaroszyń- 

kiego z Rzeszowa do Stanisławowa, a asystenta 
cztowsgo Franciszka Thumę z Krakowa do Rze- 
owa, 

| — -Zaeuy prokurator. Z Pesztu donoszą: 
|Wiądómo, że w ostatnich czasach zastrzelił się 
qfokurator dr. Tomasek. Miał on wypracować akt 
{l zarzenia na znanego patrjotę serbskiego Svetozara 
19] 'eticza, siedzącego już od początku wojny w wię- 
/ eniu i oskarzonego o zdradę stanu. 

Prokurator Tomasek, Słowak z rodu, oświad- 

zał kilkakrotnie, że nie jest w stanie wynaleźć 
"Mitów, któreby obwiniały Mileticza, ale otrzymy- 
wł zawsze odpowiedź, że fakta znaleźć się muszą. 
Przy oględzinach zwłok znaleziono w kieszeni list 
sżegnalny adresowany do nadprokuratora Kozmy 
w Peszcie. W liście tym pisze Tomasek: „Nie mo- 
ge więcej ścierpieć takiego położenia, jestem znu- 
żony. Nie mogę uczynić zadość życzeniu mych 
przeiożonych, bo to sprzeciwia się mojemu sumie- 
miu. Niechaj się odważy na to mój następca. Kasa 
Aeroska jest w zupełnym porządku. Nie przeklinaj: 
"8 mnie, a płaczcie nademną raczej. Bóg niech 
Ma ochrania.“ 
Widmo w ruinach. Gazeta Kaukaz do- 
Awi, że niedaleko od nadgranicznego obozn wojsk 
 Wręckich w pobliżu fortecy Cichic-Dżiri, na wschód 
1 eco, znajdnją się ruiny odwiecznego kościoła 
Aurzęściańskiego, który został objęty fortyfikacjami 
uSkiemi otoczony jest obóz, Przy ruinach tych po- 
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(EPGiopo straà — ale pierwszej zaraz nocy żoł: 
nierz spostrzegł widmo wychodzące z pośrodka 
rnin i które w gruzińskim języku tak przemówiło 
do skamieniałego od strachu i przerażenia żołnie- 
rza: „idźcie ztąd precz — to nie wasza ziemia — 
my sami pilnować jej będziemy, jak jej pilnujemy 
już od wieków.“ Zjawisko to powtarzało się co noc 
i taką bojaźh spowodowała między żołnierzami, że 
Żaden z nich nie chciał iść na straż pod rniny, 
Pomimo nsiłowań ze strony zwierzchności wojsko- 
wej, musiano cofnąć ztamtąd pikiety, Wieść o tym 
wypadkn rozeszła się po okolicy, znajdnjąc wszę- 
dzie wiarę, 

literackie, uaukowe i 
artystyczne. 


Treść nr. 11. Ruchu literackiego: Kapłań- 
stwo literackie (artykuł wstępny); U swoich na 
obezyźnie, napisał dr. Bonawentnra Kopeć (c. d.); 
Kornelowi, wiersz przez Karola Brzozowskiego ; 
Cicha ofiara, poemat dramatyezny przez Marję 
Kierską (c. d.); Ksenofont polski przez dr. Jana 
Stellę Sawickiego (dokończenie) ; Wspomnienia z lat 
ubiegłych przez Władysława Siemońskiego (c. d.); 
Sławuta, wspomnienie przez Michała Jezierskiego 
(dokończenie); Wśród lasu, powieść Michała Aubray, 
tłómaczyła z trancnskiego Aniela Laskowska; Prze 
gląd literacki: Obrazy z życia kilku ostatnich po- 
koleń w Polsce, przez Juliusza Falkowskiego, przez 
B. M. (dokończenie); Korespondencja z Krakowa; 
Pamiętnik Emeryka Tchórzewskiego, przez St. Ku.; 
Miscelanea; Z kroniki lwowskiej; Odozyt Henryka 
Rodakowskiego o malarstwie. Prenumerata we Lwo- 
wie wynosi kwartalnie 3 zł., półrocznie 6 zł., ro- 
eznie 12 zł.; na prowincji i za granicą 3 zł. 50 c., 
półrocznie 7 zł., rcznie 14 zł. 

W stępnym artyknle redakcja zastan wia się 
nad brakiem przekonań pomiędzy pisarzami, któ 
rzy traktują zawód swój jako interes i dla niego 
zaniedbują obowiązków wypowiadania prawdy. Do- 
szło do tego, iż wieln pisarzy w Galicji dobrowol- 
nie nałożyli na siebie obrożę cenzury moskiewa ciej 
i piszą tylko takie rzeczy, które Moskala prze- 
puszczą przez cenzurę, a nigdy nie dotkną prawd 
i obowiązków koniecznych dla Polaków. Inni zno- 
wuż pisują do dzienników rozmaityel zasad i prze- 
konań dla miłego grosza i nie mają sobie za ujmę 
popierać dążeń, które uznają za zgnbne. 


Wiadomości 


poruszona przez Ruch, aby tylko nie przeszła bez 
echa, W tym numerze dokończony został opis wy: 
prawy Dembińskiego p. t. Ksenofont polski, przez 
dr. Stellę Sawickiego. Opis ten jest może najdo- 
kładniejszym ze wszystkich jakie posiadamy o tej 
sławnej wyprawie. Dokohńczono także wspomnień 
Sławuty, w których skreślono życie na dworze 
książąt Sanguszków, wzorowe urządzenie dóbr sła- 
wuckich i zasługi jakie położył na polu prac na- 
rodowych książe Eustachy i książe Roman Sangu- 
szkowie. 


Gospodarstwo, przemysł i handel. 


Zniesienie okręgu cłowego w Brodach. 
Komisja ekonomiczna Izby posłów ułożyła już spra- 
wozdanie swe o przedłożeniu rządowem, dotyczącem 
zniesienia okręgn cłowego w Brodach, Komisja 
przemawia za nieprzyjęciem wniosku rządowego i 
opiera się na następnjących w krótkiem streszcze- 
niu podających się powodach. Gdyby komisji po- 
stawiono pytanie zasadnicze, czy wolne porty,i wy- 
łączone okręgi cłowe w Anstrji dalej istnieć lnb 
zniesionemi być mają, to odpowiedź jej nie byłaby 
wątpliwą, lecz pytanie jest inne ; nie rozchodzi się 
tu o Zasaduicze jednakowe rozwiązanie ekonomi- 
cznej kwestji, lecz o zniesienie jednego cłowego 
okręgn, gdyż Moskwa sobie tego życzy. Ze strony 
moskiewskiej atoli nie dają za to żadnych konce- 
syj, jak się to okazuje z protokołu z 10. czerwca 
1875 r. Protokół ten nie pozostawia żadnej o tem 
wątpliwości, że ma się do czynienia z żądaniem 
przez Moskwę postawionem, a przez Anstrję przy- 
jętem ; a przecież w układach handlowych i cło- 
wych nie można się kierować względami czysto po- 
litycznej natnry. Cłowe postępowanie Moskwy na 
granicy nie jest dla nas przyjacielskiem , krępnje 
ono każdy obrót, a nkład co do Brodów nie zmie- 
ni tego postępowania. Oprócz tego może Moskwa 
każdego czasu cofnąć te zaledwo wspomnienia go- 
dne koncesje, jakie w $. 42 protokołu z 10, czerw- 
ca 1875 r. poczyniła. Ze względu na własne inte- 
resa, byłoby niezawodnie pożądanem aby przemy 
tnictwo , wstrzymujące ekonomiczny rozwój po- 
wstrzymanem zostało, również należałoby nwzglę- 
dnić szkodę w finansach państwa; lecz wolny okręg 
brodzki, nawet bez zniesienia okręgu cłowego mógł- 
by być wciągniętym do ogólnego okręgu konsum- 
cyjnego, jeżeli to w interesie skarbu potrzebnem 
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Ważna. 
sprawa honoru, godności i kapłaństwa literackiego, , 


się okaże. W szczególności zać przeprowadzenin 
przepisu zawartego w $. 2 przedłożenia rządowego 
o opodatkowanin wódki nie stoi żadna materjalna 
trudność na zawadzie, nawet przy dalszem utrzy- 
maniu okręgu cłowego. Zważywszy zaś, że nie 
rozchodzi się tu o zasadnicze rozwiązanie kwestji 
portów wolnych i wyłączonych okręgów cłowych, 
lecz tylko o zarządzenie w jednej sprawie, któreby 
przesądzało rozwiązanie zasadnicze, że zniesieuie 
brodzkiego okręgu ułowego przedstawia się jako 
żądanie z Meskwy, za co z jej strony nawet w 
postępowaniu cłowem żadnych nie udzielono konce- 
syj; że nawet te drobne w protokole z 10. czer- 
wca 1875 zawarte nłatwienia okazają się jako ka- 
żdego czasu w drodze administracyjnej odwołalne, 
że przemytnictwo z brodzkiego okręgn wobec ogól- 
nego anstrjackiego cłowego okręgu nie salo się 
większem jak było dawniej; że bez znoszenia o-. 
kręgu cłowego można przynajmniej częściowo za- 
radzić poszkodowaniu skarbu, przez włączenie tego 
okręgu, do ogólnego konsumcyjnego okręgu, — sta- 
wia komisja wniosek : Nie wchodzić obecnie w ob- 
rady nad przedłożeniem rządowem o zniesieniu 
wyłącznego okręgu cłowego w Brodach. 


Przywilej. C. k. i król. węgierskie minister- 
stwo handiu przedłużyło udzielony 17. grudnia 
1875 Herschowi Godhammerowi z Drohobycza przy- 
wilej na sposób wyrabiania masy z wosku ziemne- 
go, podobnej de białego lub żółtego wosku pszczel- 
nego na przeciąg drugiego roku, 


W krajowej szkole gospodarstwa laso- 
wego we Lwowie odbędą się w I półrocza egza- 
mina w następującym porządkn: Dnia 19. marca 
na knrsie I. od godz. 9. do 1. matematyka ele- 
mentarna; na kursie II. od g. 3, do 7. znajomość 
ustaw; dnia 20. marca na kursie II. od g. 9. do 
1. matematyka zastowana; na knrsie I. od g. 3. 
do 7, botanika ogólna; dnia 21. marca na kursie 
I. od g. 9. do 1. fizyka eksperymentalna; na kur- 
sie II. od g. 3. do 7. botanika leśna ; dnia 22. mar- 


ca na kursie II. miernictwe; na kursie I, od g. | 


3. do 7. ochrona lasu; dnia 23, marca na kursie SiĆ ją do tego orężem. 


lub do Wiednia. Prawdopodobniejszem jest osta- 
tnie. Wprawdzie dzienniki niektóre doniosły, że 
Francja nie jest przeciwną podpisaniu oświadcze - 
nia czy protokołu, z którym dla zyskania podpi- 
sów mocarstw puścił się Ignatiew w podróż do 
Berlina i Paryża, lecz ta gotowość Francji nie- 
zawodnie ma pewne zastrzeżenia, tak, iż w koń- 
cu okaże się iluzoryczną. Zapewne Francja zro- 
biła swe przystąpienia do protokołu zawisłą od 
przystąpienia Anglii, co równałoby się prawie od- 
mowie. Ministerjalna Montagsrevue wiedeńska, 
którą używa i gabinet berliński do swych komn- 
nikatów, już bowiem wczoraj pisała, że Ignatiew 
w Berlinie pornszył myśl zjazdu poprzedniego 
trzech cesarzów, zanim kwestja wojny lub poko- 
ju rozstrzygnięta będzie. Myśmy już przed kilku 
dniami zwrócili pwagę czytelników, że jeśli mi- 
sja Ignatiewa w Paryżu się nie powiedzie, tak 
że nawet podróż do Londynu zaniechać mn przyj- 
dzie, to Moskwa wróci znown do trójcesarskiego 
przymierza, i za jego pomocą będzie się starała 
przeprowadzać sprawę wschodnią, 

Paryż d. 12. marca. Korespondent „Ti- 
mesa* wczoraj miał sposdbność rozmawiać 
z Ignatiewem. Z rozmowy tej miał odnieść 
to wrażenie, iż Ignatiew nie zaniechał je- 
szcze stanowczo zamiaru udania się do Lon- 
dynu. 

Marszałek Mac-Mahon daje jutro wiel- 
ki obiad dla Ignatiewa, który we Środę lub 
we czwartek opuszcza Paryż. 

W Wiedniu w kołach dyplomatycznych opo- 
wiadają, że Ignatiew już tylko żąda od mocarstw 
podpisania deklaracji, iż obowiązkiem jest Porty 
zaprowadzić wytknięte przez konferencje refor- 
my. punkta zaś gwarancji mają być znpełnie w 
tej deklaracji pominięte, również jak i zastrze- 
żenie, iż w razie niewykonania reform przez 
Portę, każdemu mocarstwu ma być wolno, zmu- 
Ale Anglia i takiej de- 


I. od g. 9. 9. do 1. chemia nieorganiczna; na kur- |Klaracji podpisać mie chce, obawiajac się, ażeby 


sie II. od g. 3. do 7. nauka o glebie; dnia 24. 


Moskwa sama nie wydedukowała sobie z tej 


marca na kursie II. od g. 9. do 1. meteorologia; deklaracji prawa wystąpienia czynnego przeciw 
na kursie I. od g. 3. do 7. stylistyka ogólna; d.| Porcie. Zasłania się zaś Anglia ostatnim okól- 


26. marca na kursie I. od g. 9. io 1. geognozja; 
na kursie II. od g. 3. do 7. stylistyka biurowa; 
dnia 27. marca na kursie II. od g. 9. do 1. inży- 
nierja leśna ; na kursie I. od g. 3. do 7. zoologia 
ogólna; dnia 28. marca na kursie I. od g. 9. do 
1. cięcie lasn i pozyskanie płodów leśnych; na 
kursie II. od g. 3. do 7. zoologia zastosowana. — 
Egzamina są publiczne, wstęp interesowanym wolny. 


Ogłoszenie konkursu. Komitet krajowej 
„wystawy rolniczej i przemysłowej mającej się od- 
być we Lwowie w rokn 1877 ogłasza niniejszem 
konkurs na rysnuek medaln, którym ma zamiar 
odznaczyć wystawców celnjących okazów. 

W konkursie powyższym tylko krajowcy mogą 
wziąć udział, W rysnukach oznaczyć należy pole 
do nmieszczenia odpowiednich napisów. 

Za najlepsze rysnnki wyznacza komitet dwie 
nagrody pierwszą w kwocie 50 zł., drugą w kwo- 
cie 25 zł. 

Ubiegający się o nagrody winne nadesłać prace 
swe najpóźniej do dnia 10. kwietnia r. b. pod a- 
dresem komitatu krajowej wystawy rolniczej i prze- 
mysłowej we Lwowie Zakład Ossolińskich nr. 9 
pierwsze piętro. — (Zakład Ossolińskich.) 


Ogólne sprawozdanie kasowe Stowarzy- 
szenia pocztmistrzów, pocztekspedjentów I poczt- 
ekspedytorów Galicji, Bukowiny i W. ks, Krakow- 
skiego po dzień 1. marca 1877. 

Winien Ma 
Udziały członków 11.217:05 758:50 
Pożyczki ua skrypta i weksle 5.777:63 17.75654 
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Procenta 69363 — — 
Fundusz rezerwowy 460 — ~- — 
Koszta administracji 1.175'52 757-51 


Gotówka z końcem lutego 1877 51-28 

Suma 19.32383 19.323883 

Ogólny przychód kasowy wynosi 19.323 zł. 83 ct. 

rozchód è 19.323 „ 83 , 

obrót „ 38.647 zl. 66 ct. 
Rohatyn dnia 6. marca 1877, 

Chudzicki. Kowalewski, prezes Stow. 


Wiedeń dnia 12. marca. (Telegram Gazety 
Nar.) Na dzisiejszy targ przyprowadzono 2 Ga- 
licji 406, z inuych prowincji 2030, razem 2436 
sztuk wołów. Płacono za 100 kilogr. woły 
galicyjskie po 51 najwyżej 56 złr., węgierskie 
po 49 do 58 złr, w końcu targu o 2 złr. nawet 
taniej. 


J. Krzysztofowirz, 
Caffe-Stierbóck. 


Talsgramy i ostatnie wiadomości, 


Ignatiew bawi dotąd w Paryżu, i dopiero w 
środę lub czwartek wyjeżdża ztamtąd. Dokąd? 
do tej chwili jest niepewnem, czy do Londynu 
Tia eaii aai A 
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nikiem tureckim sygnalizującym przeprowadzanie 
reform, o których mówi projekt moskiewskiej 


| deklaracji. 


Państwo 


Z takiego jednak ograniczenia się Moskwy 
w swych żądaniach co do deklaracji, niektóre 
dzienniki wyprowadzają wniosek, iż właściwą 
misją Ignatlewa jest, uzyskać u mocarstw spo- 
sób wycofania się honorowego Moskwy z awan- 
tury wschodniej, Zdaje się nam jednak, iż to 
mylny wniosek. Bo jakże z nim pogodzić się da 
równoczesne mobilizowanie dziewięcin korpusów, 
z których dwa według ostatnich wiadomości już 
14. marce ruszają ku Prutowi ? Najlepiej widać 
Moskwę zna Anglia, skoro pokojowym oświadcze- 
niom Ignatiewa nie dowierza. 


Politische Correspondenz w sobotę doniosła, 
że sejmy zwołane będą na d. 4. kwietnia. Tegoż 
samego dnia od jednego z naszych posłów nad- 
szedł do Lwowa telegram, że wprawdzie na d. 
4. kwietnia będą zwołane wszystkie sejmy, ale z 
wyjątkiem galicyjskiego, który dopiero w sierp- 
niu zebrać się ma. Nie ma jednak dotąd Żadnej 
pewności co do galicyjskiego, i dopiero za dwa 
dni nadejdzie autentyczna odpowiedź na zapyta- 
nie, do Wiednia wysłane. 

Przed świętami Wielkanocnemi jnż nie będą, 
jak zapowiadano, wniesione projekta ugodowe 
do Rady państwa, gdyż nie mogły być tak szyb- 
ko wygotowane. Rząd przedlitawski «drzucił wy- 
pracowany przez bank narodowy na podstawie 
nmowy z węgierskiem ministerstwem projekt sta- 
tutu bankowego, zwrócił go napowrót bankowi 
do nowego opracowania. W Peszcie zaś zamy- 
kają sesję, ażeby mieć czas do zajęcia się pro- 
jektami ngodowemi, które po świętach Wielka- 
nocnych wniesione będą do sejmu. 
sesję dlatego, ażeby stojące na porządku dzien- 
nym inne projekta, które wiele czasu zajmą. u- 
sunąć zupełnie, tak iżby Izba po świętach już 
tylko od razu ugodą austro-węgierską zająć się 
mogła. 


Budapeszt d. i2. marca. Rządowe 
stronnictwo parlamentarne przyjęło na swem 
zebraniu wczorajszem wniosek rządu, aby 
projekta o sądach pokoju usunąć z porządku 
dziennego i zamknąć sesję sejmową. 


Budapeszt d. 12. maja. Na początku 
przyszłego tygodnia sesja sejmowa będzie 
zamkniętą i nazajutrz znowu otwartą. Po 
wyborze stałych komisji nowa sesja będzie 
odroczoną do końca kwietnia. 


A zamykają |5 


„Manired” 


W ostatniej chwili odbieramy następuj qce telegramy ; 
Paryż dnia 12. marca. „Agence Havas“ 
donosi z Konstantynopola 10. marca, iż czar- 
nogórscy delegaci odwiedzili tegoż dnia zno- 
wu ministra spraw zagranicznych. Sytuacja 
się mie zmieniła. Czarnogóra obstaje przy 
wszystkich swoich żądaniach. Muktar-basza 
był obecny na wczorajszej konferencji dnia 
12. marca. Daia 11. marca odbyć się miała 
Rada ministrów. 
-~ Zapewniają, że Khalit-basza, wkrótce 
m'anowany będzie ambasadorem w Paryża. 

Berlin dnia 12. marca. Dawniejszy 
sekretarz ambasady paryzkiej, baron Loe, 
skazany przez sąd, za artykuły nmieszczane 
w p„Reichsglocke“ ina jednoroczne, a redak- 
tor Gehlsen, na pięcioletnie, dawniejszy 
radca legacyjny, hrabia Herman Armin, na 
trzymiesięczne więzienie. 

Wersal dnia 12. marca, W piątęk od- 
będzie «się rozprawa nad wnioskiem sądo - 
wego ścigania, Pawła Cassagnac. 

Rzym dnia 12. marca. ‘W odbytem 
dzisiaj konsystorjum po alokucji ogłosił pa- 
pież następujące mianowania kardynałów: 
Benavides, patrjarcha Indji zachodnich; Ą puz- 
zo arcybiskup Kapuy; Gil. arcybiskup Sara- 
gossy; Canossa, biskup Werony; Howard, 
arcybiskup Nowocezarei; Paya, arcybiskup 
z Sant-Jago; Caverot, arcybiskup Meduński; 
Nina, asesor kongregacji inkwizacyjnej; 
Serafńini, biskup z Viterbo; Sbareli, sekretarz 
kongregacji biskupów; De Fuiloux, rejent 
apostolskiej kancelarji. Oprócz tego papież 
kardynałom Amati, Morichini i Di Pietro 
nadał katedry biskupie, w okręgu należącym 
do Rzymu, a mianował czterech biskupów 
dla Włrch, trzech dla dyecezji in partibus 
infidelium, jednego dla Szwajcarji, jednego - 
dla Malty, a kardynała Ferrieri zrobił cam- 
merlengem. - 


PRZEDSTA WIENIE WIECZORNE. 
W teatrze hr. Skarbka: 
We wtorek dnia 13, marca 1877. 


iiugenoci 


Wielka opera w 5 aktach z franenskiego podług 
Seribego. — Muzyka Giacoma Mayerbeera. 
Kapelmistrz pan Szirer. 


Początek e godz. 7. wieczór. 
Jutro: 


DANVISZE WY 


Dramat w 4 aktach z francuskiege Piotra Ne w- 
skiego i Dumasa, przekład A. Podwyszyńskiego. 


KURS GIEŁDY WIEDEŃSKIEJ. 
WIEDEŃ 12. marca 1877. 
godzina 10. minut 50 przed połndniem. 


Akcje kred. 149.20. Anglo-anstr. 71.50 
Unionsbank — m, Vereinsbank, S 
Er Kar. Lud. 211.50. Kolej połnd. 81.75 
Franko-austr. ——, Losy tureckie. —.— 
Losy z r. 1880 —.— Oblig. indem. —— 
Staatsbaha ` —.—. Wied. Tramw. —— 
Ostbahu -n Napoleondor 9.89, 


Bubel papierowy —.—. Usposob. bez rughu. 


Kasa galic. Tow. kredytowegw. 


Kupnje. Sprzedaje. 
4'|, Listy zastawne po 77 — 77 50 
e Ay 7 po . 84 — 84 50 
Lwów, dnia 12. marca i877. 
Nadesłane. 
Podziękowanie 


Wielmożnemn p nu Józefowi Bielskiemu, doktorowi 
modycyny we Lwowie za Jego bezinteresowne za- 
jęcie i leczenie ś. p. zmarłej mej siostry Józefy, i 
wspierańlie wszelkiemi środkami nieszczęśliwej przez 
lat 8 w sposób najszlachetniejszy — składamy Ci 
szlachetny przyjacielu cierpiącej ludzkości najgłęb- 
sze nczucia Bzczerej wdzięczności, Oby Ci Bóg wy- 
nagrodził wszystkie Twe szlachetne czyny! 
W imieniu rodziny zmarłej 
Kiementyna z Hirschbergów Petach. 


Do dzisiejszego numeru dołącza się 
„Cennik“ wód mineralnych! i wyrobów źró- 
dlanych z głównegu Sskiadn W. Marszał- 
kiewicza (przedtem Karola Schubutha) we 
Lwowie, nlica Krakowska nr. 6. 


Gospodarz, 


10— 

6125 

-w.a| ¢ 9125 

Gig 905U 

4 6 832% 
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Z tego 


1196 3—7 


.1 23. marca. 
takowych. 


Na zbliżające się Święta Wielkanocne ! 
ze sławnej fabryki 
Ad. Ig. Mautnera i Syna we Wiedniu. 
Obstalunki na takowc przyjmuje handel 
Karola Balłabana 
względu uprasza o wczesne zamówienia 


Drożdże prasowane 


od dzisiaj i weseła takowe w dniach 22 


1609 3—15 | 


0 
bankowo- i komisowo-handlowy 
Aleks. Mieczysława Orłowskiego 
we Lwowie, ul. Ormiańska l. 23. 
dostarcza na dobra ziemskie i realności 
miejskie pożyczki hipoteczne, sajmuje 
się zprzedażą dóbr ziemskich, WAL. 
ków, realności, lasów, jakotsż zboża i 


ehmielu ; wydzierzawianiem dóbr i fol 
warków i samianę dóbr na domy. 


Szlachcińce, 


| pół mili od Tarnopola, przy gościńcu mu- 
|rowanym, jest z wolnej ręki do wydzie- 


rzawienia na lat sześć. Obszaru prze- 
szło tysiąc morgów pola ornego wraz 
z łąkami. Do gorzelni dodaje się po- 
trzebną ilość drzawa oyałowego. i 
Bliższych windomości zasięgnąć moina 
u właściciela listami frankowanemi poczta 
Tarnopol w Szłachcińcach. 1639 1-3 
Znakomite powodzenie. 


VELOUTINE 


jost 1019 55—78 


Maczka ryżowa 


przygotowana z Bizmutem , 


dla tego to działa szczęśliwie na skórę 
niedewtrzeżenn przystaje de 
ciata nadaje 


| cerze świeżość naturalną. 


CH. FAY 


Magasyn Perfum w Pary 
9, na uliey de la Paix, 9. 
Dostać można w magszynach galanter. 
po. Kamila Strzyłżowskiego, Le- 
en Feintueha, K Bayera i Le- 
O na, w składzie R. Mikelazcha we 
Gwowie, w Czerniowcach w aptece 
Golienowskiego. 


Gummi i 
pęcherze rybie, 


po 1—4 zł. tuzin, 
Jempecheur 2 zł. sztuka, wysyła 
za zaliczeniem pod najściślejszs, dyakrecją 


1102 2—20 John Zieger, Graz, 


| Guni-Specialiteteu und Bandagen Depot. 


ogier państwowy pełnej krwi po 
„O0akbali* od Niobe, użytym oyć może za 
opłatą od klaczy z umieszczeniem na 
dłuższy czas w niajni z dodaniem paszy 


pò i8 zl, bez umieszczenia po 10ał., dla 
służby szajennej od klaezy 1 sł. Zgłosze- 
nia przyjmuje Zarząd dóbr w Stryhańcach 
poczta Jezupol. 1462 5—4 


: e r a 
Wiadomość 
dla“ przyjezdżających. 
Pod 3 koronami 1. 10 ulica Trybu-' 
nalska, są pokoje meblowane wię- 
ksze, mniejsze i malońkie, tak na dłuższy | 


jako i krótki czas do wynajęcia. Bliższa ` 
wiadomość u właścicielki. 16401 % | 


Mlody człowiek, 


bardzo przyjemnej powierzchowności, nie- 
mając znajomości na tej drodze, poszukuje 


towarzyszki życia. Jedynym warunkiem 
jest młodość i piękność, majątek nieko- 
nieczny. Tysiąc złr. pensji wystarczy na 
dwoje. Listy, o ile możności z fotografia 
adresować należy pod dewizą: „Uczciwość“, 
poste restante Liwów. 158; 3—3 


wykształcony w szkole agrom. Proskau, 
posiadający 3-letnią praktykę i 4-letnią 
samodzielność w W. ks. Poznańskiem, a 
od lat 6 przeszło zatrudniony w Galicji 
w majątkach większych. Życzy sobie zmie- 
nić dotychczasową posadę od dnia lgo 
kwietnia 1877. 1624 2—8 
Wykazać się może chlubnemi świa- 
dectwnmi 1 listami rekomendacyjnemi z 
Galicji. è 
stawe zgioszenia uprasza rię nadsy- 
hé pod lit.: A. Na., poste restante Kalusz. 


czy i tunt ctowy. 


Najtańsze i najlepsze | I 


Okruchy herbaciane 


w glównym składzie 


HERBATY 


pół kilo złr. 1.20, najlepsze złr. 1 50 z 


Fryd. Schubutha i Syna , 


we Lwowie, w Rynku Nr. 45. je 


1221 AMOI Tum] Jikzo *0—12 


© 
Do najęcia 
dwa pokoje przy nl. Halickiej pod 
l. 15. III. piętro na froncie za 15 zł. 


Na sprzedaż realność 


pod | 74', — 4, droga Wulecka 
we Lwowie 1404 18—20 
z mnrowanym dworkiem i oficynami pią- 
trowemi, zawierującemi 30 pokoi i 10 
kuchni, przytem ogród owocowy i warzy- 
wny przószło trzy morgi mierzący z o- 
ranżecją i obszerną lodownią mnrowaną. 
Bliższa wiadomość n adwokata dr, 
Teobalda Semilskiego. 


m Gn- 


TTRI SNN 


Ostrygi ostendzkie, | 
4 Lososie z Renu, 


zawsze Świeże 
w handlu 


L. H. Maleckiego 


w hotelu Angielskim 
we Lwowie. 


231—1 


L. m. 4555/1877. 


Obwieszczenie. 


Licytacje publiczną przez oferty 


risemne na sześcioletnią dzie-| 
rzawę restauracji w ogro- 
dzie miejskim (pojezui- 


ckim) począwszy od dnia 1. kwie- 
tnaa 1577. rozpisuje Magistrat ni 
nieiszem ma dzień 28. marca 
19877 i wzywa p. t. przedsiębior: 
ców do udziała jak pajliczniejszego. 

Uenę wywołania rocznegu czyn- 


«za dzierżawnego ustanawia się 
w «wocie 909 zł., a katcja dzie- 
rjawna wynosić będzie czynsz 
tałńroczny. 


Do oferty należy załączyć jako 
wealjum kwotę równającą się ofa- 
rowanemu czynszowi półrocznemu; 
czyrsz dzierzawny spłacać Się ma 
w ratach kwartalnych z góry. 


Młode Pawie | Asystent farmacji 
h É z d-brą rekomendacją,  zuajdzie zaraz 
ulica Zamarsty” umieszczenie w APTECE, w Radzie- 


1616 2-3 |chewie- > 1599 2—2 
A. Jaśkiewicz, «aptekarz. 


do nabycia, 
nowska I. 11. 


4 


kazimierz Lewicki i Syng 


we Lwowie, ul. Trybunalska Nr. 6. 


Główny skład dla Galicji 
Porcelany i Szkła i 


Proszę przyjąć do żaskawej wiadomości, że SĄ 
syn mój Kazimierz Gwidon. który w moim 
handlu 16 lat współpracował, z dniem 4. marca 
1877 do wspólnej firmy przystąpił. 

Pvlecam naszą firmę wielce szanownemu zau- 
faniu. Z najgłębszem nszanowaniem 


Kazimierz Lewicki. 
1578 3.—3 


O bliższych warunkach dzie- 
rżawy dowiedzieć się można w II. 
Dep; rtamencie Magistratu, codzien- 
nie w godzinach urzędowych. 

Licytacja odbędzie się w tym 
Departamencie, gdzie oferty w dniu 
oznaczonym (28. marca 1877) do 
godziny 12tej w południa złożyć 
należy. 1618 2—3 


Od Magistratu kr. st. miasta. 


Lwów, dnia 1. marca 1877. 
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TAPIOKA 
Pana Grroult junior w Paryżu, 


ulica Ste Apoline Nr. 12. 
ZUPA ZALECANA. —. Tapioka Brezylijska czysta i naturalna jezt po- 


karmem smacznym i pożywnym, posiada własności hygieniczne uznane i po- BĘ 
ale nie masz prodnktn służącego do pożywienia czło- FM 
wieka, któryby podlegał liczniejszym fałszerstwom, P. Payen sławny chemik, w 
ezłonek Instytutu francuskiego w swej nczonej rozprawie © pokarmach KF 


twierdzone oddawna, 


de pożywienia ludzi używanych tak określ: właguości Tapioki 
czystej i uaturalnej, które je wyróżniają, od Tapioki sztucznej: Prawńdzicą 


psuje smak płynów, roli je nieprzyjemnymi. 1020 22—9%6 
prawdziwej i czystej Tapioki i Groult, unikna fałszerstwa i oszukaństwa, 
Jedyny skład na Galicję w magazynie p. Piotra Mikoluscha we Lwowie. 


Na sezon wiosenny i letni! 


SKLAD -SUKNA 


na ubrania cywilne i wojskowe, 


liustirowame cenniki benpiatnie. 


Fabryka przenos..;ch lodowni | 


poleca swoje ozûane za najlepiej zrobion: 


Proszek do prania 


(Schnell- Wäsche- Reinignngspulver), 
wyrabiany przez Franz Palme. 
Trautenau, Czechy, jest najlepszym, 
najwy borniejszym i najtańszym środkiem 
do prania jakiejkolwiek bielizny. Zapo- 
mocą tego proszku, niezawierającego w s0 
bie Żadnych szkodliwych ingredyjencji. 
moze jedna osoba w 4 zodziai p'zy za- 
stosowanin mojej metody do prania i nży- 
ciu 4 łutów tego proszku dwie balje bru- 
dów do białej czystości, nie nszkodziwszy, 
sobie przytem rąk i bez gotowania, wy-! 
prać. Każda czysta woda tak rzeczna ja- 
koteż i studzienna przydaje się do prani«. 
Pod gwarancją za prawdziwość. tego, wy-| 
syłam próbki wraz z prospektem za nade- 
słaniem franco 1 zł. Odprzedającym udzie-, 
łam znacznych korzyści. | 

Skład we Lwowie w han- 
diu Maurycego Bałłabana, 
przy placu Marjackim 1. 8, w 
Krakowie w ajencji D. Gros, w Jtzeszo- 
wie n Scheitter & Co., gdzie tego proszka, 
jakoteż z Trutnowa w oryginalnych pu- 
dełkach, opatrzonych moją winietą, nabyć 
można całe 1 zł. 20 o., pół 65 c., ćwierć 


pudełka 35 c. 

C. k. wyłącz. uprz krochmal w 
tabliczkach ,Tablettkraft-Glanzstarke), 
z nową instrukcją do prasowania, wraz z 
receptą na Środek do wywabiania plam po- 
wstałych ze rdzy i atramentu, które do 
każdej tabliczki jest dołączona, kosztuje 
40 c. a. w. i przydaje się do każdej cien- 
kiej i zwykłej Bejizky, Przy odbiorze 
20 tabliczek rabat. 

Ugnanie i polecenie. 

Wielmożny panie Franciszku Palme 
w Trutnowie! 

Przysłanu mi 10. stycznia metoda do 
prania, przewyższyła wszystkie dotąd mi 
znane sposoby prania. Próbę prania prze- 
prowadzono Ściśle według pańskiej recepty. 
i była to radość patrzyć mię, jak praczki 
Żartując i śmiejąc się prawie zabawką w 
kilku godzinach uprzętnęły się z praniem. 
Mogę tedy teu sposób prania 5 „pełnera 
sumieniem polecić każdej gospodyni. 

Z poważauiem 
Jakób Oberting, 
notarjasz gminy w St. Hubert w Banacie. 


Do pana Franciszka Palme 


w Trutnowie ! 

Dnia 5. sierpnia 18756 pod moim adre- 
sem przysłane mi 2 funty proszku do pra- 
nia wypotrzebowano już, na żądanie zaś 
mcjej żony i na prośbę kilka innych pań, 
zmuszony jestem zamówić  znaczniyjszą: 
ilość tego wybornego proszkn. | 

Chociaż mieszkamy na dalekiem po- 
ludniu Węgier, to przecież pański produkt 
używa u naszych pań, które się o tem 
przekonały, wielkiej wziętości. 

(Zamówienie). Bernard Kinze|, 
król. węg. geometra. 
niedałeko Belgradu, go 
1682 2—6 


Panczowa 
marca 1878. 


we Wiednia. Wiedeń, Heumóhlgosre Ne. 2. 


Reiter & Neumeister 


w Bernie, Krautmarkt Nr. 1. 
poleca swój obficie zaopatrzony skład wszelkich w ten za- 
wód wchodzących artykułów, ofiarując najstaranniejszą usługę 
Pledy do podróży 


z wełny owczej 3.90 metr. długie, a 1.56 metr. szerokie, po 
5 zł. 25 ct. są w zapasie. 


Zlecenia załatwiają się rychło za zaliczeniem. 
wysyłają się na żądanie franco. 


W zory 
1569 4—5 


COLEA- TF ET POEMAT IU FRED NAGIE" ODRA OTT 


ENERGICZNY SRODEK TONICZNY WZMACNIAJĄ- ~ 
ELIXIR CY I POBUDZAJACY. W j N t 
z 
COCA 
P J BAIN daczce i wynędznientu. 


Najdzielniejszy i najpewniejszy środek powracający 
wyczerpane siły przez choroby i przez nadużycia 
wszelkiego rodzaju. Przewyższa chiuinę co do dzia- 
łania tenicznego. Działa szybko i pewno w osłahieniu 

W PARYŻU u P. £. FOLAVIEA ot C”, ulea P. d. BAIN 

dAnjon-Bt.-HoBeoró, LG; w Warszawie, w składach materyalów aptecznych PP. 

Mrozowskiego i Gallego; we Lwoteie, w aptece P. Mikolascha ; w Krakowie, w apte- 

kach PP. Traućzyńskiego i kedyka;*w Poznaniu, w aptece P. Dra Maukiewicza. 


C () € Å piciowem, upośledzonem 4 bolesnem trawieniu, bla- 


Uwiadamiam niniejszem Panów P. T. kupców i szanowną Pu- 
bliczność, iż porzedsieęwziałem sadowe kroki prze- 


ciw firmie 


n= NAR 


WYROBY SPECJALNE. 


PARFUMERJA 


AUX VIOLETTES DE PARME 


| ED. PINAUD 
Mydło AUX VIOLETTES DE PARME 
Essencia dla chustek AUX VIOLET- 
TEs DE PARME 
Woda tnaletowa AUX VIOLETTES 
DE PARME 
Pomada ALX VIOLETTES DE PARME 
. olejck AUX VIOLETTES DE PARME 
f Puder ryżowy AUX VIOLETTES DE 


i PARME 
Kosmetyk AUX VIOLETTES DE 
RARME 1028 18—20 
57, Boulevard de Strasbourg, 37. 


We Lwowie w magaz. perfum pp. 
Beyera i Leona, Ntrzyżowskiego iw 
` aptece P. Mikolascha. 


aa 7 "NT" EMW 


Wydawcy i właściciele: J. Dobrzański i K. Groman. 


publicznej wiadomości. 


Tapioka brezylijska czysta + naturalna w niczem nie psuje bynamniej BA 
smaku i zapachu rosołu, ani mleka. Tapioka zaś podrabiana zmienia i BĘ 


Kepujący, którzy żądać będą aby na każdej paczce znajdowały się cechy KA 


PENI 
CAAD E O 


C. k. uprz. Rafinerja Spirytusu 


JULJUNZA MIKOLAŃCHA 


we Lwowie. 


Odpowiedzialsy redaktor Jan Dobrzański. 


NOWY SKLAD MEBLI 
aA W omy D DE 
HANDEL MEBLI 
IQ !8; 
„ni 4a4 JAAA 4 
Materji na meble, luster, pająków, dywanów, 
sukna za podłegi, karniszów do okien, kutasów 
i rozetek do firanek itd. 

Utrzymujemy ua skłądzie wszelkiego rodzaju meble 
obite i nicobiie, garnitury do jadalni i sypialni, 
toalety, bióra, stoliki do kart, do roboty i do czytania; 
wyhór mebli żelaznych tj ióżka, łóżeczka, ko- 
łyski; kanapy, Krzesełka, stoliki do ogrodn i 
dobór mebli z drzewa giętego. 

W zakres interesu naszego wchodzące zamówienia na 
roboty stolarskie, tapicerskie i szmuklerskie przyjmujemy i 
najdokładniej załatwiamy. 1389 5—? 

JM" Ceny nasze s4 stałe i bardzo umiarkowane. 


Polecając nasz bandel szan. względom i prosząc o łaska- 
we zaiuówieniu, zostajemy z głębokim szacunkiem i poważaniem 


Rudolf Schön i Edward Scholz 
LWOW, Plac Marjacki, hotel Langa 
w oftecynach na prawo. 
GYWWWYUYWWWW 
NOWY SKŁAD MEBLI. 


"FFTPECITTPEPTET 


(orygina'nych czystej krwi) 
Rambouillet i rodowych Negrelti 


rozjoczyra się w kwietniu w Qermakówce (Galicja). Zapytania przyj- 


1610 1—2 
Dyrekcja dóbr hr. Bliichera. 


mnje tamże 


Towarzystwo 


Wzajemnych NOGZDIECZEJ 


w Krakowie, 
W dziale ubezpieczeń na życie. 


Towarzystwo ubezpiecza kapitały pośmiertne (spad- 
kowe), stałe renty dożywotnie (dochody na wiek później- 
szy), posagi dla dzieci itd. 


W bicżącym roku w dziale tym zaprowa- 
dzono także zal:ezpieczenia pośmiertne w kwo- 
tach po zł. 25 do złr. 100 dia niezamożnej łu- 
dności. Przy tych drobnych zabezpieczeniach 
nie łiczy się Żadnych ubocznych należytości, 
przez co zabezpieczenie staje się bardzo przy- 
stępnem. 

Dyrekcja, 

j Agenci udzielają bezpłatnie wszelkich 
i jaśnień I druków, 


Reprezentacje Towarzystwa i panowie 
potrzebnych wy- 


Zegarki 


{zł LSO kysztuje nowy patentowany zegarek metalowy, z najlepszym wer- 


kiem do nukręcania co 24 godzin. 


zł. 350 kosztuja najlepsze genewskie zegarki kieszonkowe, z niezawodnym 


werkiem. z prawdziwym łańcuszkiem poloise, medalionem, kluczykiem. 

. 5 kosztuje pyszny, mały pozłacany zegarek damski, zodpowieduim do tege 
łańcuszkiem roboty weneckiej, ze złota double, w pieknej szkatnłce. 

2.2) kosztuje nowy patentowany zegar porcelanowy z emajla, o pięknej 
tarczy dobrze zregulowany. 

„9 najlepsze, prawdziwie augielskie "3 próby srebrne cylindry na 4 do ¥ 
rubinach, z odpowiednim łańcuszkiem. 

. 12 najlepsze srebrue ankry, na 15 rubinach , podwójnie kryte, z ciężkiego 
srebra, wraz z odpowiednim łańcuszkiem i kluczykiem jakoteż z pismem 
swarancyjnem. 

. 3 -4 najpiekniejsze zegary pokojowe, begato złocone do bicia całe, półgo 
dziny i kwandrause, Z gwarancją. 1.35 1-6 

Puriser Uhren-ibepot, we Wiedniu, 
Praterstrusse Nr. 16. 


arz 1 Spółka w Opawie, 


która zaaśładuje moje wyroby i artykuly, a których wzór i 
marka są urzędownie przechowane a mianowicie etykiety: 


aE | „DZIENNIK. =% 


Przeciw innym firmom, które toż samo naśladują moje etykiety 
przedsięwezmę także sądowe kroki i podam nazwiska takowych do 


KA“ a 


1594 3—56 


ZET- 


umywa JPNS E 


C | joto Zupełnie odpowiednie i wydoskonalone nowe mu.yczne insirumenta, i na pod- 


15193 6 EB 


Z drukarni „Gazety Narodowej" pod zarządem A, 


) O00000 
Kantor wymiany 


c. k, uprzytw. galic. 
akcyjnego banku: Hipotecznego 


kupuje i sprzedaje 


wszystkie efekta i monety 
pod warunkami ma jprzystępniejszemi, 


© H SEA AE VA = 
%, LISTY hipoteczne, 
które wedlug prawa z dbia 1. lipca 1868 02. PP. XXXVIII, N. 93, 
i najw, pest. z duia 17. yrudumm 1871, onoga być użyże sle lokowa- 
uia kapitałów funtuszowych, pupilaruych, kauvyj małżeńskich wojsko- 
wych, ra kaucje służbowe i wadia -— są wtymże kantorze du usbycia, 
BCE Wszystkie polocenia z prowincji wykonuję 


się bezzwłocznie po kursie dziennym, bez doliczenia 
prowizji. 1209 27 —? 


Publiczne cświadczenie. 


!Przestroga dla P. T. Publiczności! 

Na liczue zapytania czuję się być obuwiązanym, szanownym -amatorom mu 

zyki "imie szem pnolicznie o iustrymoucie „dwarinać oświndezyć «©dnuszyc się ro- 
wnocześnie na wydane ogioszenie ostrzegające przez „Guiseppe Donti.* Ogłoszenie 
to nie ma celu ostrzegającego przeł nasladownietwem, lecz zasadza się na zamierze 
inserenta, te instronienta pod względem korzyś i handlowych o ile uuożna wyzyskać, 
i gdzie się tylko da, moje vwo poprawione, o pomnożonych tenach i łatwiejszej tormie 
patentowe Ocarina nt równi z tymi poztawić, któro wyrabiają Masaki zwycaajni 
rękodzielnicy, polecając je po zniżonych cenach tanich, jiko wynalazek włoski Cżuję 
się zatem spowodowany, dla usunięcia wszelkich pomyłek oświadczyć, że te przeze- 
mnie jako fachowego wyrabiane nowo ulepszone Ocarina z powodu swych doskowa- 
tości uznane zostaty tak przez uczonych, jakoteł przez wysokie c. k. namlestnietwo, 


stawie tej starać się będę zapobiedz nadrżyciow i naśladownictwa, i moje udałe, udo 
skomalone i nowo poprawne Ocarina, udzielonym mi przez c. k. austr. węg. mini- 
sterjum dla handlu patentem ochronić. i 
i!Przestroga. Ateby P. T. Publiczności i szanowaych amatorów muzyki rze: 
czywiście ontrzedź przed nadużyciem, oznajmia, Że wszystkie przezumnie wyra- 
bians i nowo ulepszone patentowane „Ocarina“ sẹ tej konstru „cji, jską podaje niżej 
umieszezona rycina a nadto opatrzone są moim sterupłom. 


z 


Thomas Zach, 


Wien Patent. 


Ceny w: dług oumerów i wielkości. 

Nr. 1, Nr. 2 prim, Nr. A mecond, Nr. 4 tarz, 5 qaarf ` 
Trer5ac.| zt. 2, zazłą nure, zł. 3, zb 4. Ż 
Sap” Szkatulki do N.0, 1, 2, 3, po 60 c., N. 4 i do 5 po 80'e, Dalej polch 
cam złożoue qaartety Ucarin po 16 zł. tudzież damskie Ocarina po 3 zł. Gruntowni 

ulepszona szkoła do uczen'a się bez pomocy po 40 e, zbiór melodji I. zeszyt po, 


Nr. 


6 c., Il. zeszyt 60 c. Zeszyt qaartetu p» 30 c. : U 
Zauówienia zalitwiają sią ściśle za gotówkę lub zaliczeniem rychle. Od: 
przedający utrzymają o©lpowiedni rabat. 1166 ie] 


Thomas Zach, | 


fabrykant Ocarin i instrumentów muzycznych, 
we Wiedniu, I. Operugassa N. 16. 


SŁABOŚCI PIERSIOWE ( 


SYROP ZPODFOSFORANU WAPNA 


PP. GRIMAULT et Cie, Apiekarzy w Paryżu. 
8, ulica Vivienne. i I 
Od 1857 r. preparat ten wszedł w powszechne użycie. Leczy on katary, kaszle, chrypki | 
długoletnie. koklusz, zapalenie gardla i kanału oddechowego (bronchites) ale szczególniej 4 
| pomyślne sprawia skutki użyty przeciwko sląbodolom piersiowym /pltlsiel | marnieniu cryti 
suchotom. Pod dzialaniem Ha Usta, e kaszel gej uporczywscz I potolenie nocne, a chorzy 
szybko powracają do późądanego zdrowfa i tuszy. Lokarze przy a często Pastylki rw 
suku giowiastej sałaty i laurowych liści p. Grimault, bardzo przyjemnego smaku, kiedy | 
idzie o wyleczenie katarów i kaszłów zwyczajnych. s 
Dla uniknienia licznych fałszartw i naśladownictwa, żądać aby stempel rządowy fran- 
cuzki koloru niebieskiego, stósownie do prawa z 28 Listopada (873, marka fabryczna 


i podpis GRIMAULT et COMP, znajdowały się na jednej etykiecie. À 


Dostać można w ełównych aptekach w POLSCE i w AUSTRYŁ. 
Lome ea, m. -- (jam a Con aaa 
(X ANDS „EET OTOZ ZZ EEEE 000 
Tolia prcsziki seidlickie. 


| 


. 


— _-. 


| 


4 


„,, Jedynie prawdziwe, jeżeli na każdem pud>łku znajdnje się na oty- 

kiecie orzeł 1 moja kilkakrotnie odbita firma. W skutek wyroków sądowych skon- 

stato» abo powtórnie fałszowanie mojej firmy i marki ochronnej; ostrzegam przeto 

Publiczność przed kupnem tycb falsyfkatów, które wystawione jest na okpiszostwo. 

Cena opicczętowaunego pudelka orygin. I zł. w. a. 
Prawdsi we sprzedają znak'eim X oznaczona liry. 


6dka fraucuska i sól. Najpennicjacy środek domowy dla 
cierpiącej Indzkości na wszystkie wewnętrzve i zewnętrzne zapalenia; na 
rozmaite słabości; do użycia na ból głowy — uszow i zębów, na blizny 
i rany, na owrzodzenia skirowe, zapalenie óc4, sparaliżowania i zranie- 
„Nia.wszelkiego rodzaju i t. p. 1504 10—?: 
_ Ne flaszknch wraz z przepisem użyciu 3) el, a. W. 
Prawdziwe lo nabycia u firm znasiem =p zazuu miyek, 


lej tranowy z wątroby derszu, sporządzony «przez «=M, 
Krohn et Go, w Bergen (No:wevja.) Teu tan jest jedyni, ktory z pomię- 
dzy wszystkich innych w haudiach się znaj lują:ych gatuuków, do celów le- 
ezniczych się przydaje, 
Cena fixszki wraz z przepisem użyciu I ztr. a. w. 

mA tm Prawdziwe sprzedają perai È uaaagkond Arte 
Sklady We Lwowiefxt,] apt. J. Boisera, [1$*) F. W. Krolikowski, [x}*] Z. Ruok 
[xt] St. SRA +] Białe; [xt*] Ę rog, apt.. [xt] Bb RW. 
Brodach (xł*] E. Grinnepann ap., fxf"] M. Kulak, apt., frf] Kd, Liszka apt. 
zł] B. Witosiawski* apt w Czernśoweuch, [x*] Ig. selimirok, [x] C. Aita a st, 
xj*] J. Solichowski apt., w Dobramilu [xf*] N. urctewekn ap, w d rohob czy fx" 
Jozef Alexiewiez ub., [x$] L. Dobrzeniecki, apt, s (hnianach [x*] A, Hełm. up. 
w Gurahomora [x] E. Bołsząt ap; w Złaliczu [x] A. Godzoner apt , w Husia- 
tynie [x] W. Czerski, w Jarosławue [x*] Jóx. Rohins ap; w Kamionce [x] i. Zawał- 
kiewicz, w Krokatię [x] dr, Flor. Sawiczewsta, ap, [xf*]'W. Redyk apt.. [rt] 
M. Jawornicki [x] K, Wisniewski dpt [xt*] Józef Jann, [4) A. Hazan Spt., w Lu 
manktcie [x] Aut. Hólisr, sptz w Nowym Sączu [xt*] w. Pilindk avt.; (xf*) EA 
storkiewiczu spalk y w Mowuw Targu fat] karol Lani "w BPodgórsw [z] S: 
Schlesinger, w „Poeemyńlu frt*] W. Naklik, (e) F. say (*] Ed M tehalski, 
w Rzeszowie [xtf*] $. schaitber et Co, w Sołotwimie [x*] Joa H umiy, apt w Stanie 
sławowie [xf] Alb. Amirewicz apta [xt*] E. Stecher apt, w Siriju [x] Z. Dra- 
oweki apt.. w,/arnopols [xż*] F. Jamrogiewiecz ap, [xf] A. Worawecz spadkob. 
*] Mich, Perl apt, w /wrmowie [xf*] W. ST. A, Wielvgorski, [xf] P. Midner & 
Comn., ei F. Leszczyński, w Wadmoiċach [x|) Ig. Brosig, waWojnicswgfrj C 
Nodzyński apt., w Zaleszczykach [x] Kodebski £ Cum.. w Zbar:su [x*] Ed. Kruh 
apt.. [x"] N. Sdssermann, w Złoczowie [x*] Job. Gold, w Mstrzykach [1f*] J. 
Riedl aptekarz. Mikolajów [x] J. Aleksiewicz apt. 

wprost sprowadzany z Florencji, zna 


ANESUU Pagliano ny powszechnie z powodu swej, krew 

Diskorn. Bał skuteczności, flakon 1 zł. Skizyneczka z-12 
flakonami, wysyła się za nadesłaniem 10 zł.,*lub'za zalicze- 
niem franco. 

A. MOLL, c.k. na lworny liwerant, we Wiendniu. Tuchlauben Nr. 9. 


ASTHMA 
CYGARETKA JNDXISKIE 
PP. GRIMAULT et Cie, Aptekarzy w Paryżu, 


` s 8, n'ica Vivienne. 
Ww szelkie środki aż do dziś używane przeciw astmom. w iakie b. 
staci, miały zawsze za podstawę belładonę, stramonium, nikótyne al 


niebvłv formie i po- 
i /3zt ; b. npinm. 

Niedawne doświadczenia dakonane w Niemczech, a powtor:one we Francji przekonaly. 
że konopie indyjskie z Bengalu Canabis indisai posiadają wlasnosci skuteczne do zadzi- 
wienia przeciw tej slabosci, jak również przeciw kaszlom nerwowym , s -Uotom gurdjanyni, 
zakatarzeniu, ochryplości i utracie głosn, newralgiom twarzy i bezsennon:l. : 

D'a uniknienia licznych falszerstw | nas adowiiictwa, żądać aly stenpe rządowy fran- 
cuzki koloru niebieskiego. stósownie do prawa z 25 Listapadd 1:33, marka fabryczna i pod: 
pis GRIMAULT et COMP. znajdowały siq na jednej etykiecie. - 
Dastac można w głównych aptek w ANLVE iw AUSTRYT. 


| 
q] 


ho. 
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> EA R: 


Skerla. 


